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P R A C Y  rii dla podw ozi ..t .ey lan d ó w ".
, . K aroserie  te będą m iały sył

Serj  1 - ’  , ? r U tkC' . I n i i 0r6o* w etkl o k sz ta łtach  aerodynam i
cznych. Poza tym  będą posła-
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W ostatnim czasie ruszyły cukrownie, których 
projektów i wyposażenia dostarczyła Chinom Polska 
w ramach urnowy handloioej w latach 1954—1955. 
Jedna z tych cukrowni w  miejscowości Kiamusze 
będzie produkowała 10 tys. ton cukru rocznie.

Na zdjęciu: Inżynier Czou-Czao-pin ł  polski spe­
cjalista Jan Karwacki oglądają golowy cukier z mar 
ką fabryczną „Jouji“ (Przyjaźń) nadanej dla wyra­
żenia wdzięczności Polsce za pomoc to budowie 
cukrowni.

I .  S. Chruszczów
O PROBLEMIE 
k a s z m ir s k im

DELHI FAP. 10 bm. pre- sują w swej polityce od 
zyćent Kaszmiru J. K. d:.wna_ znaną zasadą „dziel 
Snyh wydał śniadanie na i rządź!“, wzięły w tym ak 
cześć Ń. A. Bułganina i tywny udział. Wykorzystały 
N. S. Chruszczowa. Podczas °po do swych celów istnie- 
śniadania N. S. Chruszczów nle różnych wyznań, 
wygłosił przemówienie. w P roblem  U tw orzenia aw óch  są 
. . n iedzielnych  państw  — Indii iktórym Stwieraz.li m. ln.. P ak istan u  — został Już rozw ią

Niektóre państwa usiłują zanv: w ypow iedziałem  swe szcze
__ . , „■ re  uw agi na ten  te m a t nie podo dnia dzisiejszego siać nie- ^o, Py sp raw a ta  by ła  gdzie- 

zgodę między narodami In- koiw iek  rew idow ana, s tw ie r-  
dii rozpalając waśnie między dzam to .łąko fak t. Poniew aż te 

^  , J 7  „ dw a państw a is tn ie ją  i rozwi-narodowosciami lub  ̂ dzieląc ¡3j a ęię nie trzeb a  chyba obec 
narody według kultów reli- nie n a ’ nowo w ytyczać granic 
giinych. Oficjalni przedsta- tych  państw , jak  chcą uczynić 
6 i / ,  , , . , . . .  n iek tó re  m ocarstw a. W iadomo.Wiciele tych panst-w usiłuia że zm iana g ran ic  odbyw a s‘ę 
W sztuczny sposób wywoły- zawsze boleśnie I nie bez roz-
■wać konflikty. Ie'^1 ^ wl'_ ,, , , . Problem Kaszmiru, jakoCzy wszystko to wychodzi 1edn stanu r bliki In.
na korzyść Indu i narodow dn zosta} rozwiązany przez

L P Z  S Ł U Ż Y  
zaszczytnej sprawie 
UMACNIANIA OBRONNOŚCI 
naszej Ojczyzny

w oddziale W-5 „Z IS P O “ do
niedaw na nie przeb iegała  ani - snec1alnv bagażnik  o noś 
ry tm iczn ie , ani zadow ala jąco  — onn lr(ł 7 
pod w zględem  jakości. W 
sy tuacji zaszła po trzeba  uspraw  
nlenla  toku  pracy  oraz upow ­
szechnien ia  najlepszych  m etod 
czołow ych przodow ników . P o­
stanow iono te  zagad n ien ia  roz­
w iązać przez zorganizow anie 
szkól p rzodow nictw a, k tó re

noścl 800 kg, zaopatrzony  w me 
J chaniezne u rządzen ie  do windo 

w ania bagaży na dach.

PROTOTYP 
NOWEJ OBRABIARKI

W F abryce  U rządzeń Meeha 
n icznych w D ąbrow ie Górni

zania  n ie jedne) tru d n o śc i pro 
d u k cy jn e j w „35I5PO“ .

PODWOZIA, 
KTÓRYM

NIE POZWOLONO 
ODPOCZYWAĆ

C/ 0e\ / p auk o“ ” r k T K N ^ " T  
O b rab ia rk a  ta  odznacza Sie 

now oczesnym  ste row an iem  tzw . 
pros e lek cy jn y m  p o legającym  na 
tym . że ro b o tn ik  może jeszcze 
w czasie trw a n ia  p ierw szej ope 
rac ji, p rzygotow ać ustaw ienie 
m aszyny do operacji n astępnej. 

W ielu pasażerów  PK S n ie jed  Z apew nja to bardzo ła tw ą  > 
nok ro tn ie  odbyw ało  podróż wy szyb k ą  o b sly -e  m aszyny, 
godnym i i dobrym i au tobusam i
angie lsk ie j m ark i „L ey lan d “ . Z W IĘ K S Z E N IE
Nie każdy jed n ak  w iedział, ze P R Z Y D Z IA Ł Ó W
k aro serie  ty ch  au tobusów  by- p r y i o v i  IN Y  I P A S  ly w yprodukow ane w Sanoku  PEN IU Y R I1N Y  I r ż i S
i M ielcu w r. 1318, a jed y n ie  pK PG  postanow iło
podw ozia I silniki sprow adzo- w '  ro k u pr‘zysztym  przeznaczyć 
no z Anglii. . na  ry n ek  k ra jow y  o 50 proc.

Od tego czasu dosyć słabe ka  w , penicyljay> ni i  w roku
roserie  w ielu „ L e y la n o ó w . u le- b ie ia i?ym  D ecyzja ta , aczkol- 
gly zniszczeniu, a wy ją tk o wo  ^  rozw tązu1e w „ d n i  , y
silne podw ozia i siln ik i tu ac ji, to jed n ak  przyczyni s it
In sio IPSZC7.fi do dalSZG.i ekspio  _ ,___ ._, , e t n n n i n  doJą się jeszcze do dalszej ekspio 
a tac jl.

Podw oziom  tym  nie pozw olo­
no w ięc „odpoczyw ać“ . O stat

tego kraju? sam naród Kaszmiru Jest

(Dokończ^nic ną str, 2)

Uważamy, że zarówno in- to spra ;sameg0 narodu 
teresy Indu jako całości. iak Sodzę. że obie strony powin 
i narodów Indu, cierpią z 
tego powodu.

Dlaczego wyłonił się tzw. 
problem kaszmirski? Nie stwo 
rzyły go narody, Pewnym 
państwom zależy na tym, 
aby wzniecać wrogość mię­
dzy narodami krajów, które 
wyzwalają się z jarzma ko­
lonialnego, wyzwalają się z 
zależności od obcych ciemięż 
ców.

Monopoliści mają w tym 
swoje cele. Szczują oni jed­
ne narody przeciwko innym, 
aby podporządkować sobie 
jeszcze bardziej pewne kra­
je pod względem gospodar­
czym, aby uzależnić je od 
swej woli.

Jakie państwa zaostrzają 
nieustannie sprawę Kaszmi­
ru? Nie warto ich wymie­
niać, gdyż wszyscy dobrze 
wiedzą, iakie to są państwa.

Swego czasu p rob lem  Kaszml 
ru  om aw iany był w R adzie Bez 
p ieczeóstw a i d e legat Zw iązku 
R adzieckiego przedstaw ił w y­
raźn ie  s tanow isko  radzieck ie  w 
te) sp raw ie . Z w iązek R adziec­
k i zaw sze uw ażał, że problem  
te n  pow inien  być rozw iązany 
przez sam  n aród  K aszm iru , 
gdyż odpow iada to zasadom  de 
m olsracji t in te reso m  narodów  
tego obszaru .

Jak wykazują fakty, lud­
ność Kaszmiru nie chce, a- 
by kraj jej był pionkiem w 
rękach sił imperialistycz­
nych. A do tego właśnie dą 
żą niektóre mocarstwa po­
pierające stanowisko Paki­
stanu w spraw'e Kaszmiru.

C hciałbym  także  w ypow ie­
dzieć się na  te m a t podziału In 
dii na  dw a państw a. Nas, przy 
Jaclól Indii, zm artw iło  to , że 
Im peria lis tom  udało  się d opro ­
w adzić do podziału  Ind ii na 
dw ie części — w łaściw e Indie 
1 P ak istan . A przecież p rzed  
zdobyciem  przez n aród  h in d u ­
ski n iepodległości, Ind ie  nie by 
ły  podzielone. Z ostały  one po ­
dzielone na dw ie części 
w brew  In teresom  zam ieszku ją­
cych Je narodów . W zniecano 
w rogość w zw iązku z zagadn ie­
niam i re lig ijnym i, chociaż spra 
w a w yznania n igdy n ie była 
głów nym  zagadnien iem  przy 
tw orzen iu  tak iego  e ty  Innego 
państw a.

Nie różnica wierzeń reli­
gijnych ludności była głów­
ną ' sprawą przy tworzeniu 
Pakistanu i wyłączeniu go z 
jednolitego państwo Innu.
Państwa trzecie, które SaO-

Przemówienie K. Rokossowskiego
n a  II K r a j o w y m  Z j e ź d z i e

Ligi Przyjaciół Żołnierza
WARSZAWA PAP. Jak już podawaliśmy U bm. 

rozpoczął się w Warszawie II Krajowy Zjazd Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. 450 delegatów, reprezentujących 
1.600 iys. członków Ligi, dokonał w czasie dwudnio­
wych obrad oceny działalności organizacji od czasu 
jej utworzenia, ustali wytyczne działalności na na­
stępne lata oraz przedyskutuje i uchwali nowy sta­
tut LPŻ.

Obrady zagaił wiceprezes Żarz. Głównego LPŻ 
Mieczysław Wągrowski.

Następnie, powitany długotrwałą owacją, przemówi! 
do uczestników Zjazdu Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, który powiedział m. in.: 

o .. .
— Gały naród polski z dużym cji, bowiem LPZ spełnia bar 

zainteresowaniem śledzi wy dzo ważna rolę w życiu na- 
■nikś pracy waszej organraa- szego ktaju — służy za-

W  M U Z E U M
M a ryn a rk i W ojennej w  Gdyni

Krafowa narada 
stalowni!« ów

W Stalśnogrodzie odbyła tyjny i związkowy oraz przo 
się zwołana z inicjatywy KC dujący mistrzowie, wytapia- 
PZPR krajowa narada sta- cze i racjonalizatorzy. Na 
lowników. Udział w niej naradzie omówiono środki, 
wzięli dyrektorzy i główni jakimi należy s :ę pesługi- 
inżynierowie hut. aktyw par wać przy realizacji planu 
■ ■ ■ ■ ■ a m H H M i B n  5-letniego. który stawia

Uchwała
Prezydium CRZZ

W dniu 10 bm. Prezy­
dium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
podjęło uchwalę w spra­
wie dyskusji nad projek­
tem planu pięcioletniego.

Fragmenty tej uchwrJy 
P°damy w jednym z na- 
stępnych numerów.

„CLBGWNE DZIECI“
Gdy n a  o lb rzym iej scenie  Sali 

K oncertow ej im . Czajkow skiego 
w M oskwie ukazał się 9 g ru d ­
nia Alosza N asiedkln  — drobny  
12-le tn i chłopiec w sk rom nym  
m u n d u rk u  szkolnym , pow itano 
go burzą  oklasków .

Po chw ili popłynęły  m elo d y j­
ne tony I K oncertu  F o rte p ia ­
now ego B eethovena. Publiczność 
była oczarow ana.

A rtystyczna  k a rie ra  Aloszy roz 
poczęła się przed  p ięe iu  laty . 
Pew nego dn ia  w C entra lnej 
Szkole M uzycznej w Moskwie 
zjaw ił się Jakiś człow iek trz y ­
m ający  za ręk ę  7-letnIego m al­
ca. P rosił, by p rzy ję to  syna do 
szkoły  — podobno m a ta len t.

W ciągu 5 la t n auk i Alosza 
zrobił w ielk ie postępy opano­
w u jąc  n ienag an n ie  tech n ik ę  gry 
na fo rtep ian ie . J u t  jak o  10-le tn i 
chłopiec Alosza skom ponow ał 
m uzykę do opery  dziecięcej pt. 
„B a jk a  o ry b a k u  i ry b ce“ oraz 
do dw óch bale tów  dziecięcych, 
o p a rty ch  na  m otyw ach  baśni 
A ndersena . Niedawmo m łody 
kom pozytor zakończy! p racę  
nad cyk lem  d ro b n y ch  u tw orów  
fo rtep ianow ych .

T^nani m uzycy 1 kom pozytorzy 
radzieccy N atan  I ta c h l in , ' A ram  
C h aczatu rian , A natol A leksan­
drów  i inni w y raża ją  się z za- 
chw ytem  0 ta lencie  m łodego 
w irtuoza

* * *
(Inf. wł.). P ra sa  w łoska 1 f ra n ­

cuska  donosi o now ym  n ieco ­
dziennym  ta lencie  m uzycznym . 
„C udow nym  dzieck iem " je s t u -  
le tn ia  p ian istk a  w łoska F ranccs- 
ca B crnaslon t, k tó ra  d a ła o s ta t­
nio szereg k oncertów  w R zy­
m ie, M ilano, T u ry n ie  i N eapolu . 
F rancesca B ernasion l odegra ła  
w dn iu  4 g rudn ia  w Pa lais de 
C haillot w P aryżu  „P ierw szy  
K o n ce rt"  B eethovena z to w a­
rzyszeniem  o rk ie s try  Pasdeloup.

* * *
„C udow ne dziecko" m a też  1 

F ra n c ja . Z nakom ite  w iersze 8- 
le tn ie j F rancuzk i M inou D rouet 
w zbudziły sensację  daleko  poza 
gran icam i F ran c ji. Nie obyto 
się oczyw iście bez w ątpliw ości. 
W iele osób posądzało o a u to r ­
stw o w ierszy  m atk ę  M inou.. Spo 
ry  te  rozstrzygnęli osta tecznie  
grafologow ie, stw ie rd za jąc , że 
M inou D rouet — to  fenom en.

przed naszym hutnictwem 
nowe zwiększone wymaga­
nia. O iłe bowiem produk­
cja stali w 1955 roku. tj w 
ostatnim roku Planu 6-łet, 
niego ma wynieść 4.450 tys. 
top stali, to projekt planu 
5-letniego przewiduje, że w 
roku 1960 osiągnie ona 7 
milionów ton.

Dlatego też na naradzie z 
całą ostrością stanęło zagad 
nienie postępu technicznego. 
Liczni mówcy podkreślali, 
że nowe zdobycze techniki 
trzeba obecnie stosować o 
wiele szerzej niż dotychczas. 
W wygłoszonym na naradzie 
referacie minister hutnictwa 
Żemajtig podkreślił koniecz­
ność stworzenia dla każdej 
stalowni kompleksowego 
długookresowego planu po­
stępu technicznego oraz 
zwrócił szczególną uwagę 
zebranym na takie zagad­
nienia. jak tecbn ilugis wy­
tapiania i prowadzenia p:e. 
ców przez doskonalenie re­
żimu żużlowego, praca opar 
ta na podstawie instrukcji, 
automatyzacja procesów spa 
lania it.p. Mówca zanalizo­
wał również zagadnienia re 
konstrukcji pieców oraz po­
informował, że np. zastoso­
wanie tlenu w procesie spa 
lania kryje w sobie możli­
wość dalszego podniesienia 
produkcji stali o 15—25 proc.

Jeżeli kor ystając z wzo­
rów radzieckich — mówił 
m. in. minister Żemaitis — 
potrafimy opanować choć 
częściowo te elementy postę­
pu technicznego, które są już 
dziś przez nas rozDOznane. 
to zadania te pot -afimy wy­
konać i to przed terminem. 
W 1960 r. zaś rozporządzać 
będziemy silną bazą tech­
niczną do dalszego znaczne­
go wzrostu produkcji.

Licznć dyskutanci, którzy 
następnie przemawiali, zgło 
sili ciekawe i daieko idące 
wnioski, dotyczące zwiększę 
nia produkcji w poszczegól. 
n y c h  s t a lo w n ia c h .

szczytnej sprawie umacnia­
nia obronności naszej ojczyz 
ny. utrwalenia lei wolności 
i niepodległości.

Na swój drugi Zjazd Liga 
przychodzi z poważnym do­
robkiem. W przeszło dwu­
letnim okresie, dzielącym ją 
od pierwszego Zjazdu. LPZ 
nie tylko wzrosła ilościowo, 
stając się potężną organiza­
cją, obejmująca coraz szer­
sze kręgi naszego społeczeń. 
stwa. ale podniosła również 
styl i poziom swej pracy. 
Zwiększyła się różnorodność 
form 1 skuteczność _ oddzia­
ływania na społeczeństwo w 
dziedzinie krzewienia wiedzy 
wojskowo • technicznei i roz 
wijania sportów o znaczeniu 
obronnym. Wyrósł nowy, Pe 
len zapału do pracy, aktyw.

Pozytywne wyniki waszej 
oracy odczuwa bezpośrednio 
Wojsko Polskie. Z każdym 
rokiem do wojska przycho­
dzi coraz bardzie! świadoma 
swych zadań młodzrież po­
borowa. posiadająca niekie­
dy znaczny zasób wiedzy 
wojskowo - technicznej, zdo 
bytej właśnie podczas szko­
lenia w kołach Ligi. Przy­
czynia się to do szybszego 
opanowania przez nia broni 
i sprzętu wojskowego oraz 
do osiągnięcia lepszych wy­
ników w szkoleniu bojowym.

W kołach Ligi Przyjaciół 
Żołnierza wiele młodzieży _ i 
dorosłych rozwinęło swoje 
zamiłowanie do techniki, 
zdobyło zawód, podniosło 
swoje kwalifikacje i obecnie 
z pożytkiem pracuje w róż­
nych gałęziach gospodarki 
narodowej. Jest to cenny 
wkład wniesiony przez Ligę 
Przyjaciół Żołnierza w reali 
zację naszych planów gos­
podarczych.

— Nawiązując do zadań 
LPZ — powiedział następnie 
Marszałek Rokossowski — 
chciałem zwrócić waszą uwa 
gę na kilka zagadnień, któ­
re należałoby uwzględnić w 
dalszej pracy, ażeby istnie 
jacy stan polepszyć oraz 
stworzyć odpowiednie waran
ki dla jak najaktywniejszego
współdziałania Ligi w umac 
nianiu zwartości zaplecza 
Wojska Polskiego i siły °- 
brennej kraju.

Liga Przyjaciół Żołnierza 
powinna skierować swój 
główny wysiłek na podnie 
sienie poziomu pracy w po 
szczególnych zarzadacb i ko

M uzeum  M ary­
nark i W ojennej 
Istn ie jące  w Gdy 
n l od 1953 r . po ­
siada szereg  cie­
kaw ych ekspona­
tów  o b ra z u ją ­
cych rozw ój pol­
sk ie j flo ty  h a n ­
dlow ej i w o jen ­
n e j o raz h isto rię  
w alk m orsk ich .

N a zd jęc iu : Mo 
del x v il-w ie c z  
nego o k rę tu  w o­
jennego zbudow a 
ny  w 1697 r. dla 
D w oru A rtusa.

CAF — fot.
U klejcw ski

Delekacja
Selma

PRL
udała się do
Albanii

(Dokończenie na str. 2)

12 bm. w godzi­
nach rannych opu 
ściła Warszawę, u- 
dając się do Tira­
ny na zaproszenie 
Zgromadzenia Na­
rodowego Albań­
skiej Republiki Lu 
dowej, delegacja 
Sejmu PRL.

Na czele delega 
cji stoi poseł Je­
rzy Albrecht

DELEGACJA 
SEJMU PRL 

ZWIEDZA 
MOSKWĘ

Przebywająca w 
Moskwie na zapro 
szenie Rady Naj­
wyższej ZSRR de­
legacja Sejmu 
PRL zwiedziła 11 
grudnia w godzi­
nach porannych 
jedna z budują­
cych się dzieloie 

mieszkaniowych 
stolicy ZSRR. Go­
ście polscy z zain 
teresowaniem śle­
dzili montaż 10- 
piętrowych gma­
chów.

esj
B I U R A

Światowej 
Rady Pokoju

HELSINKI PAP. W niedzielę roz­
poczęła się w Helsinkach pod prze­
wodnictwem dr James Endicotta sesja 
Biura Światowej Rady Pokoju. Porzą­
dek dzienny sesji przewiduje omówie­
nie sytuacji międzynarodowej.

Na sesji przemawiali: L. Luzzatto 
(Włochy), Wainright (Anglia), L>u- 
Ning-i (Chiny), V. Conder (Brazylia).

Sesja Biura trwać będzie do 13 grud 
nia.

Przed przystąpieniem do obrad człon 
kowie Biura Światowej Rady Pokoj n 
uczcili minutą milczenia pamięć prze­
wodniczącego Japońskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, członka Światowej 
Rady Pokoju, prof. Ikuo Ojama.

.. bardzo dużym  stopn iu  do 
złagodzen ia do tychczasow ych  kio 
potów .

Z aplanow ano  rów nież l p rzy­
ję to  do p ro d u k c ji dw u k ro tn ie  
w iększą ilość, niż w ty m  ro ­
ku, tab le tek  pen icy linow ych .

Poza ty m  w roku  1956 ukażą 
się tab le tk i do ssan ia  odkaża­
jące  jam ę u stn ą . Ilość ich cał­
kow icie p o k ry je  zapo trzebow a­
nie na  ten  lek .

Wobec dużego zapo trzebo­
w ania na  znany  lek  przeciw ­
gruźliczy PAS, ap tek i o trzy m a­
ją  w nadchodzącym  ro k u  o 108 
proc. w ięcej tego specyfiku  niz 
w bież. roku .

„DOM RZEMIOSŁA“ 
OTWARTY ZOSTAŁ 

W BYDGOSZCZY
II bm. o tw arty  został w Byó 

goszczy „D om  R zem iosła“ .
W now oczesnym  „D om u Rze­

m iosła“ , o k u b a tu rze  ponad 6 
tys. m etrów  sześciennych , w y­
budow anym  ze sk ładek  rzcm ieśl 
ników  pom orsk ich  przy  w ydat­
nej pom ocy finansow ej pań 
stw a. znalazły  pom ieszczenie 
Izba R zem ieślnicza oraz Bydgo 
ski Z arząd Cechu Rzem iosł Róż 
nych. Są tu  rów nież: w ie lka  sa 
la k o n fe re n c y jn a  i św ie tlica  o- 
raz gab in e ty : lek arsk i, den tysty  
czny l inne.

KOLEJKI LINOWE 
GOTOWE DO SEZONU 

ZIMOWEGO
Ze stacji w K uźnicach  od jeż­

dżają  ju ż  reg u la rn ie  w agoniki 
kolejk i linow ej na K asprow y 
W ierch. Po jesien n y m  rem on­
cie k o le jk a  rozpoczęła bowiem  
sw ą codzienną służbę. N ajczęst 
szymi pasażeram i są. Jak  zwry 
kle o te j porze, n arc iarze . 
W śród n ich  p rzew aża ją  człon­
kow ie naszej k ad ry  re p re z e n ta ­
cy jn e j, p rzygo to w u jący  się do 
O lim piady Z im ow ej. Sporo pa­
sażerów  to narc ia rze  - tu ry śc i. 
K ole jka  na G ubałów kę, zw ana 
p o p u la rn ie  zakopiańsk im  tra m ­
w ajem , k u rsu je  bez p rzerw y . 
R em ont dokonano  bez p rz e ry ­
w an ia  Jej n o rm alnej p racy .

NOWY TYP ŚWIDRA 
DLA PRZEMYSŁU 

NAFTOWEGO
RZESZÓW  PAP. W kopalni 

nafty  w O sobnicy, pow. Jasło, 
zakończono próbne w iercenia  
now ym  typem  św id ra  tzw . dwu 
rolkow ego — kret.

Ja k  w ykazały  p rzeprow adzo 
nc p róby, now y św ider dwu- 
rolkow y je s t znacznie lepszy od 
dotychczas stosow anych  w Ko­
paln ictw ie naftow ym  Świdrów 
trzyro lkow ych .

Św ider now ego ty p a  Jest o- 
koio 2 1 Pól raza tr'™ ,15** 
do tychczasow ych, a w iercen ia  
są nim  w ykonyw ane o wiele 
szybciej.

Rodacy
z zagranicyzwiedzają
P O L S K Ę

WARSZAWA PAP. W ro­
ku bież. przebywało w Pol­
sce wiele kilkudziesięciooso­
bowych wycieczek Polaków- 
emigrantów m. in. z Francji, 
Belgii, Kanady. Niemiec za­
chodnich. Austrii. Holandii, 
Danii. Polacy z zagranicy od 
wiedzali nasz kraj również 
:odywiduRln:e.

Wzruszające są pierwsze 
rodziny pobTńi naszych ro­
daków znów na ziemi Dol­
skiej. Towarzysza Im zawsze 
kwiaty, powitania, łzy waru 
szenia. Wśród uczestników 
każde! wycieczki lest zawsza 
dużo osób. które posiadaja w 
kroju rodziny lub znajo­
mych. Najpierw wiec w ro­
dzinne strony odwiedzić blis 
kich, a potem zwiedzanie 
kraju.

„Naprawdę warto polęcbsć 
i popatrzeć na teraźniejszą 
Polskę — czytamy wspomnie 
rda naszej rodaczki w ied- 
nym z pism wychodźstwa poi 
skiego w Kanadzie. — Szcze 
?ólnie Gdańsk. Gdynia i War 
szawa. zachwyciły mnie pięk 
nie odbudowanymi domami, 
starannie pielęgnowanymi 
parkami i sk-weraml. Koscio 
!y pełne. Na własne oczy wi 
działam procesje, a przecież 
tak wiele słyszałam przez ka 
nadyjskie radio o prześlado­
waniach religii. Wszędzie 
przyjmowano nas serdecznie 
i gorąco. Dopiero w Krako­
wie, zwiedzaiąc Wawel, spot 
kała nas pierwsza przykrość,
gdy zobaczyliśmy puste ścia­
ny po arrasach, które prze­
trzymywane *a w Kanadzie .

Na morzach
św i a t a
inninimiiiiimmiiiiiiMUiimuiMiimmiMm

OKRĘT TURECKI__
OSTRZELIWAŁ ___ 

RYBAKÓW GRECKICH
t  bm . w pobliża w y sp , Ro­

dos g reck ie  lodzie ry b ack ie  zo­
sta ły  o strze lan e  na w odach grec 
kich p rzez  tu reck i o k rę t w ojen­
ny Je d en  ry b ak  zginął, jeden  
zaś odniósł pow ażne ran y . O- 
k rę t tu reck i ponad to  wziął na  
hol Jeden z ku trów  greck ich .

D ziennik „ E le fth e r ta "  pisze o 
oburzen iu  w śród ludności w ys­
py Rodos w zw iązku z tym  ak ­
tem  bezpraw ia. D ziennik nw a- 
że, te  T u rc ja  w znaw ia sw ą 
akcję  an ty g reck ą .

SPOR O „LINIĘ 
LI SYN MANA“

M iędzy K oreą  południow ą * 
Japon ią  toczy się obecnie spór 
o uznan ie tzw . „lin ii LI Syn Ma 
na“ , k tń ra  ciągnie się w odleg­
łości 50 mil m orsk ich  od w y­
brzeży K orei po łudniow ej. Rząd 
lisynm anow skl tw ierdzi, że mig 
dzy tą lin ią a w ybrzeżam i Ko­
rei południow ej p raw o połowu 
m ają  ty lk o  rybacy  południow o- 
ko reańscy . W ypływ ającym  na 
te w ody rybakom  japońsk im , 
ok rę ty  lisynm anow skie n ie ze­
zw alają  na p rzeprow adzan ie  po 
towów.

D zienniki japońsk ie  zapow ie­
działy. że wobec tego lodzie ry  
baków japońsk ich  konw ojow a­
ne będą przez ok rę ty  w ojenne. 
W odpow iedzi południow o • ko 
reeńsk ie  w ładze w ojskow e oznaj 
m ity, że ok rę ty  lisynm anow skie 
będą zatap iały  s ta tk i z n a jd u ją ­
ce się na w odach ob ję ty ch  li­
n ią LI Syn M ana. W spraw ie 
te j m ają  sie odbyć p e r tra k ta c je .

Prowokacja we Włoszech
wobec piłkarzy
w ę g i e r s k i c h

PRAGA AP Węgierska g°. Nota głosi m. in., żc wę- 
Agencla Telegraficzna oou- gierskie Ministerstwo Spraw 
bukowała komunikat, który Zagranicznych wyraża na- 
stw ierdza m. in.: _ dzieję, iż kompetentne w ła-

27 listopada 1955 ro k u  d ru -  ¿ze w*oskie pociągną do na­
ga d ru ży n a  p iłkarska  rep re - nowiedzialno^ei inicjatorów 
Li-.ntacji Węg’cr grała  w LJ* ,
worno mecz /  d rugą d ruży- P-OWOKaCll.

p iłk arsk ą  rep rezen tac ji 
Włoch. Na pogran icznej stacji 
w łoskiej T arv isio  oficjaln i przed 
staw iciele w ładz w łoskich zapro­
ponowali członkom  d rużyny  w ę­
g iersk ie j Laslo, Szabo i O snaro 
wi w y leżał, aby nic powracał) 
na W ęgry l pozostali we Wio 
sz tch . P iłkarze w ęgierscy odrzu 
i i i 1 z oburzeniem  te  propozycje.
P rzedstaw icielc w ładz w łoskich 
usiłow ali ich w tedy w ciągnąć 
przem ocą do osobnego pokoju .
P iłkarze w ęgierscy m usieli siłą 
w yrw ać się im z rąk .

O s k a ro w i  W yleżal władze w*o 
skie zaproponow ały  w ielką sumę 
pieniędzy, po czym  straszono go, 
ze po pow rocie na W ęgry zo­
stanie  w trącony  do więzienia 
U rzędnicy włoscy dopiero w tedy 
zrezygnow ali ze sw ych niecnych 
usiłow ań, k iedy przekonali się, 
że żadnym i środkam i nie 
n ią  p iłkarzy  w ęgierskich do zdra 
dy o jczyzny.

Ministerstwo

C IEKAWOSTKI ZE ŚWIATA
Szwed Gordon Loewenadler 

Gothcnburg przewędrował w ciągu 
197 dni 30.000 km z Capc Town do 
Szwecji.

Węgierskie 
Spraw Zagranicznych wręczy 
lo 10 bm. ambasadorowi wio 
skismu w Budapeszcie notę. 
zawierającą ostry protest 
przeciwko poczynaniom
władz włoskich, nie mają­
cych nic wspólnego z norma 
mi Drawa międzynarodowe -

Sprawa premii 
pracowników 

umysłowych portu 
— załatwiona.

„Golono — strzy­
żono“ — o niekoń. 
czące.j sie dyskusji 
w sprawie odbu­
dowy starówki.
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Eksport
W. Brytam i 

r i o k o i e w

udowej
(In!, w!.). Podse­

k re ta rz  s ta n u  w b ry ­
ty jsk im  M in ister­
stw ie H andlu  podał 
dane  dotyczące w ar 
tośc i ek sp o rtu  b ry ­
ty jsk ieg o  do k ra jó w  
d em okracji ludow ej 
w okresie  sty czeń -- 
p aździern ik  7355  ̂ r. 
o raz w analog icz­
n y m  okresie  1354 r.

W artość b ry ty j­
skiego ek sp o rtu  do 
P o lsk i w zrosła w 
ty m  czasie z. 3.013.335 
fun tów  sz terlingów  
do 5.413.32!. N ato­
m iast ek sp o rt do 
B u łg a rii spadł z 
774.5:4 na  515858; do 
C zechosłow acji z 
i . 393.833 na  1.193.513; 
W ęgier z 1.911.513 na 
1.353.474; K urrun il 7 -
936.538 de 549.719 fun  I |  
tów  sz terłingów .

F R A N C J A
przed wyborami:

W MONGOLII I
Kobieta mongolska podczas |

haftowania. ¡
rU M IM rłftI!!lf!H IW ttIł»t!lH H »IH łl!!!lłM »IH ftH I!lłllH lllłIH H łH I

ośnle
fala strajków

RZYM PAP. Masy pra­
cujące Włoch prowadzą za­
krojoną na szeroką skalę 
walkę strajkową, domagając 
eię podwyżki plac i polep­
szenia warunków pracy.

W Neapolu odbyły się 9 
bm. masowe strajki i de­
monstracje. W wielu przed­
siębiorstwach, strajk objął 
około 100 proc. pracowni­
ków.

IV Sesto -S an-G iovannl (prew in  
e ja  m edio lańska) zas tra jk o w a lo  
3600 robo tn ików  fab ry k i a p a ra ­
tó w  rad iow ych  „M are lli" ; s t r a j ­
k u jący  dom agają  się zw iększe­
n ia  p lac i zapew nien ia  p racy . 
D la poparc ia  iden tycznego  żą­
dan ia  s tra jk o w ali p racow nicy  
cegieln i „R ic la rd  G lnorl“  we 
F lo ren c ji. W G enui p ro k lam o ­
w ali s tr a jk  robo tn icy  tra m w a ­
jow i. W Iv re a  (p row incja  tu ry ń  
ska) odbył się 18 bm . s tra jk  
5 ty s . robo tn ik ó w  fa b ry k i m a­
szyn b iu ro w y ch  ,,G łiveU i“ .

*  *  *  ,
RZYM PAP. Rada sekre­

tarzy związków zawodowych 
robotników rolnych prowin-

Szpiegowską
o r g a n i z a c j ę
k ontrrew olucyjną

zIM M ira n o  w Chinach
PEKIN PAP. Organa bez­

pieczeństwa publicznego' 
ChRL zdemaskowały i zli­
kwidowały jeszcze jedną or­
ganizację szpiegowską dzia­
łająca na terenie Chin.

U prowodyra organizacje, 
biskupa Kuang Ping-meia i 

■ innych aresztowanych zna­
leziono aparaty nadawczo- 
odbiorcze, informacje szpie­
gowskie dotyczące obiektów 
przemysłowych i działalnoś­
ci instytucji państwowych.

Biskup Kuang Ping-mei i 
jego poplecznicy dążyli do 
rozbudowy siatki szniegow- 
skiej w Chinach c-rąz chcieli 
dokonać przewrotu kontrre­
wolucyjnego. Grupa ta po­
wiązana była z czangkatsze- 
kowską centrala szpiegow­
ską

cji Florencja odrzuciła w 
dniu 9 bm. rządowy projekt 
ustawy o umowach dzierżaw 
nych oświadczając, że pro­
jekt ten jest nie do przy­
jęcia przez chłopów, ponie­
waż daje obszarnikom pra­
wo usuwania dzierżawców 
z ziemi bez możliwości obro 
ny. .

Rada postanowiła, że dnia 
14 bm. w całej prowincji 
odbędą się demonstracje 
przeciw projektowi rządo­
wemu.

* * *
PEKIN PAP. Jak infor­

muje prasa tokijska, 5 bm. 
japońscy urzędnicy państwo 
wi urządzili przed rezyden­
cją premiera Hatojamy de­
monstrację, żądając podwyż 
ki płac. ,

* * *
NOWY JORK PAP. 23 li­

stopada rozpoczął się w 
Ekwadorze strajk studentów. 
Powodem strajku było usu­
nięcie przez władze z  zajmo 
wanych stanowisk dwóch 
profesorów uniwersytetu w 
Quito oraz rektora jednego 
z kolegiów. Strajkujący stu­
denci domagają się powrotu 
usuniętych profesorów i dy­
misji ministra oświaty.

N iedaw no w Q uito doszło do 
sta re  po lic ji ze stu d e n ta m i. Na 
rożka* p rezy d en ta  p o lic ja  uży ła  
b ro n i p a ln e j zab ija jąc  16-łe tm e- 
go uczu ta , a  ran iąc  4 innych . 
W zw iązku  z ty m  Krupa oby­
w ate li E kw ad o ru  sk ie ro w ała  do 
Sądu Najw.yższego p e ty c ję  do ­
m ag ającą  się pozbaw ien ia  w ła­
dzy p rezy d en ta  Velasco Ib a rra .

P re z y d e n t V elasco Ib a rra  o- 
św iadczy! n a  k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej. że n ie  zgadza się n a  ża­
den  kom prom is ze s tra jk u ją c y ­
m i s tu d e n ta m i i że s tra jk  ten  
zostan ie  z łam any  siłą.

W y b o r y
w  Austra lii

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi, powołując 
się na radio australijskie, że 
Koalicja rządowa (partia li­
beralna 1 partia agrariuszyl 
zdobyła już ' 1 mandatów w 
nowej Izbie Reprezentantów. 
W poprzedniej Izbie koalicja 
rządowa miała 34 na ogólną 
liczbę 124 mandatów.

Walka wyborcza rozegrała 
się głównie między partią li­
beralną, na której czele stoi 
dotychczasowy premier Men- 
zies, partią agrarną, partią 
pracy z Evattem na czele i 
partią komunistyczną.

Komunistyczna Partia Au­
stralii przedstawiła wybor­
com program walki o utrwa­
lenie pokoju i polepszenie 
warunków bytu australij­
skich mas pracujących.

Partia liberalna usiłowała 
przekonać wyborców, że dro 
gą nowych ograniczeń impor 
towych uda «ię polepszyć sy 
tuseję gospodarczą kraju.

W ybory odbyły  się n a  k ilk a  
m iesięcy  p rzed  up ływ em  k a d e n ­
cji daw nego p a rlam en tu . P rz y ­
spieszenie wyborów ' p rasa  b ry ty j 
ska  ocen ia ła  jak o  m anew r po li­
tyczny  rządu  M enziesa, k tó ry  
dążył do ja k  najszybszego p rz e ­
prow adzen ia  w yborów  w  obaw ie 
przed dalszym  zaostrzen iem  się 
tru d n o śc i gospodarczych  A ustra  
lii. P rzyw ódcy  p a rtii rządow ych 
(lib e ra ln e j i ag ra rn e j)  p ragnęli 
rów nież w y k orzystać  osłabienie 
a u s tra lijsk ie j L abour P a rty .

Przemówienie
Maurice Thoreza
Manewry 
partii burzuaiyjnej

PARYŻ PAP. W Ivry-sur-Seine odbyło się pierw 
gze zebranie przedwyborcze Francuskiej Partit Ko­
munistycznej, w którym uczestniczy! kandydat par 
tii komunistycznej t  tego okręgu — Maurice Thorez.

(Dokończenie ze sir. 1)

łach. Należy 
cej kół na terenie wiejskim 
i wśród młodzieży szkolnej.

Przez organizowanie sze­
rokiej gięci kursów musicie 
stworzyć wszystkim chęt­
nym możliwości bliższego zą 
poznania się z osiągnięciami 
wiedzy wojskowo . technicz- 
nej.W pracy tej wiele mo­
gą pomóc rezerwiści Ludo. 
wego Wojska Polskiego. 
Przyciągajcie ich do pracy w 
LPŹ i szerzei wykorzystuj­
cie ich jako instruktorów. 
Twórzcie z nich aktyw, któ­
ry pomoże wam ogarnąć jak 
najszersze masy naszego spo 
łeczeństwa.

Lepiej niż dotychczas na­
leży propagować i rozwijać 
«porty o charakterze ebren-

Maurice Thorez stwierdził dą interesów klasy robotni- 
w swym przemówieniu, że czej i demokracji“. Politykę 
partia komunistyczna jest taką prowadzą oni wbrew 
zawsze przygotowana do wy. stanowisku i pragnieniom 
borów i nawet do wyborów szeregowych socjalistów, _ z 
przedterminowych z dwóch którymi nikt nie porozumie, 
powodów; pragnie ona zdać wał 6ię. 
sprawę przed swymi wybór. * * *
cami, a ponadto uważa, że PARYŻ PAP. W nocy z 
należy możliwie jak naj- soboty na r ’«dzielę upłynął 
szyboiej położyć kres poli- termin zgłaszania wspólnych 
tyce nędzy, reakcji i wojny, Jist wyborczych przez fran- 
którą uprawiają francuskie cuskie partie polityczne, 
kola rządzące, podporządko Partie burżuazyjne stoeo- 
wując 6ię woli Amerykanów, wały do ostatniej chwili roz 

Thorez zaznaczył, że przy maite manewry i prowadzi, 
wódcy socjalistów wybrali jy gorączkową działalność 
sojusz z prawicą i nazwał wymierzoną przeciwko par- 
taką politykę przywódców tiom postępowym. Partie 
partii socjalistycznej „zdra- reakcyjne były szczególnie

zaniepokojone dążeniem do­
łowych organizacji partyj. 
nych do łączenia się z ko­
munistami. Rząd premiera 
Faure‘a wydał w związku z 
tym polecenie prefektom, 
aby nie dopuszczali do koali 
cji między lokalnymi orga­
nizacjami różnych partii bez 
zezwolenia kierownictw tych 
partii.

Jeśli chodzi o partie pra­
wicowe, w wielu departa­
mentach kandydaci na depu­
towanych odmawiają zawie­
rania koalicji narzucanych 
im z góry przez kierowni

W. BRYTANIA
Z ab ie ra jąc  glos n a  osta tn im  

posiedzeniu  Izby Gm in d ep u to ­
w any z ram ien ia  p a rtii k o n se r­
w atyw nej J. B. Sim on sk ry ty ­
kow ał ustaw ę ang ielską do ty ­
czącą w ydaw nictw  p o rnagrafiez  
nych . Z dan iem  w/w dep u to w a­
nego przy zastosow aniu  te j  usta  
wy m ożna by zabron ić sp rzed a­
ży dzieł S zekspira i R abelais 
oraz zakazać w ydaw ania  książki 
„Podróże G u liw era".

NORWEGIA
(Inf. w!.). Ja k  donosi agencja  

U nited P ress , N orw egia w strzy  
m ała w szelkie dostaw y m a te r ia ­
łów w ojennych  dła jedn o stek  
w ojskow ych USA i innych  k ra ­
jów  — członków  p ak tu  a tlan ty c  
kiego. O bserw atorzy  polityczni 
są zdan ia , że decyzja  ta  zgod­
na je s t z zapew nien iem  udzie­
lonym  n iedaw no Zw iązkow i Ra 
dzieckiem u przez p rem iera  rzą ­
du norw esk iego , iż N orw egia 
n ie będzie budow ać n a  sw oim  
te ry to riu m  baz ag resji p rzeciw ­
ko ZSRR, an i nie zezwoli na 
zak ładan ie  baz w ojskow ych na 
sw ym  te ry to riu m  obcym  k ra ­
jom .

USA
(lnf. w!.). W stan ie  G eorgia 

(USA) rasiści u tw orzy li nową 
o rgan izacje  pod nazw ą: „U. S 
K lan, R ycerze Ku K lux K lanu" 
B anda ta  o strze la ła  o sta tn io  ze 
b ran ię  Z w iązku  P racow ników  
E kspedycji.. S trza ły  z ran iły  po­
w ażnie 12 zw iązkow ców , w tym  
5 M urzynów . K om endan t policji 
m iasteczka , znany  rasis ta , nie 
s ta ra ł się zapobiec napadow i.

P r z e m ó w ie n ie
K. Rokossowskiego

nym, jak strzelectwo, lotni­
ctwo. sporty motorowe, wod 
ne itp,

. w  oparciu o «zeroki aktyw 
zaktąoac wię-. społeczny i organizacje ma- 

«owe powinniście populary- 
Ludowego

N. S. Chruszczów
O  P R O B L E M I E  

k a szm irsk im
(Dokończenie ze słr. 1)

ny przejawiać dobrą wolę 
utrzymania pokoju w tym 
rejonie, albowiem rozwój za 
równo Indii, jak i Pakista­
nu, może się odbywać tylko 
w warunkach pokojowego 
współistnienia.

Niezawisła i suwerenna 
Republika Indii — to mło- 
de, rosnące państwo. Zbliża 
nas to, że i ona aktywnie 
walczy o pokój na catym 
świecie.

Pakistan to również mło

GŁOSY PRASY 
O PRZEM ÓW IENIU 

N. S. CHRUSZCZOW A

DELHI PA P. P ra sa  h in d u sk a  
szczegółowo om aw ia p oby t N. A. 
B u igan ina  i N. S. Chruszczów » 
w k aszm irze , pośw ięcając spe­
c ja lną  uw agę przem ów ieniu  N. 
S. C hruszczęw a w S rina garze. 
W iększość gazet opublikow ała  
pełny te k s t tego przem ów ienia.

„T im es of In d ia"  pisze, Ze w 
kotach po litycznych  Delhi p rzy- 
w iązu je  się w ie lką  w agę do prze 
m ów ienia C hruszczow a w sp raw ie  
K aszm iru , p rzem ów ien ie  to — 
stw ierdza  dzienn ik  — ro z p a try ­
w ane je s t w św ietle po lity k i rzą 
du Indii w kw estii kaszm irsk ie j, 
k tó ry  k ie ru je  się sw ym i zobow ią 
san iam i m iędzynarodow ym i i 
uchw alą  Z grom adzen ia U staw o-

d p  nsństwn Ale nolityka kół daw czego K aszm iru , te stan  te n  ae państwo, cue pumjn.« ■ * pow in le„ być przy łączony  do
rządzących tego panstwa na Inrtjl , wresZ(.le tym, że sytu
pawa nas niepokojem. Fak- —  -----5—
ty świadczą, że ich polityka 
nie opiera się na żywotnych 
interesach własnego narodu, 
własnego państwa, lecz dyk­
towana jest przez koła mono 
polistyczne innych krajów.
Obecny rząd pakistański o- . ------- —
twarcie afiszuje swoją szcze D ziennik przypom ina, że kilka• . Ani f  n m ii n ró  rvi 7 Ś9f* V p hT łl

zować tradycje 
Wojska Polskiego: zacieśniać 
więź ludu z wojskiem.

* *. * . aUczestnicy zjazdu jedno-
mwśnie uchwalili nowy sta­
tut LPŻ. Precyzuje on zada­
nia Ligi, jako organizacji 
współdziałającej w umacnia­
niu obronności Polski.

Zjazd dokona! następnie 
wyboru nowych naczelnych 
władz LPŻ. Prezesem Zarzą­
du Głównego LPŻ wybrany 
został ponowni® gen. bryg. 
Józef Turski.

Uczestnicy zjazdu podjęli 
uchwałę, która zatwierdza 
wytyczne zawarte w refera­
cie sprawozdawczym.

ctwo partii. Wałka między 
prawicowymi koalicjamr wy 
borczymi zaostrza się. Zwo­
lennicy Mendes-Fraince‘a. 
którzy stoją obecnie na czele 
partii radykałów, usuwają z 
niej zwolenników Faure'a 
popierających nie „front re­
publikańska", lecz inną koa­
licje. w skład której wchodzi 
„zjednoczenie lewicowych re 
publikanów" (RGR). 9 grud­
nia na wniosek Mendes-Fran 
ce a usunięto z partii rady­
kałów 6 wybitnych działa­
czy, którzy odmówili wystą 
pienia z RGR. 1

LIBIA
(Inf. w!.). Rząd L ibii udzielił 

am ery k ań sk iem u  tru s to w i n a f­
tow em u „T exas G ulf Oil Com ­
p a n y "  koncesji n a  eksp loatac ję  
te ren ó w  n afto w y ch  w L ibii, na 
obszarze 2 m ilionów  hek ta ró w .

TURCJA
(Inf. wl.). P o lic ja  tu re c k a  

skonfiskow ała w Sm yrn ie 880 kg 
opium  i 95 kg m orfiny  oraz 
inne n ark o ty k i ogólnej w artośc i 
4 m ilionów  dolarów . N ark o ty k i 
te  usiłow ano przem ycić  z USA 
do T ureji.

DANIA
P ra sa  d u ńska  podaje , źe w 

zw iązku z ogran iczen iem  eks­
p o rtu  k onserw  m ięsnych  do 
A nglii, zak łady  przetw orów  
m ięsnych  zw olniły  1200 ro b o tn i­
ków . W sam ej K openhadze u- 
trac iio  p racę  600 osób, t j .  czw ar 
ta  część w szystk ich  za tru d n io ­
ny ch  w tym  przem yśle .

FRANCJA
D w óch żo łn ierzy  francusk ich , 

k tó rzy  zbiegli w K anale  Sues- 
k im  z pok ładu  francusk iego  
tran sp o rto w ca , oddało się w rę ­
ce w ładz Izraela . Przypuszcza 
się, że są to żo łn ierze fran c u s­
k iej Legii Cudzoziem skiej.

*  ̂ e
Około 400 żołnierzy sko szaro ­

w anych  w C h a teau ro u x  i m a­
jących  w yjechać  do A fryk i pól 
n o cnej zorganizow ało dem on­
s tra c ję  przeciw  w ysy łan iu  icń 
na  „ b ru d n a  w o jn ę"  ko lon iza­
torów .

Ż ołnierze dom agali się zw ol­
n ien ia  ich z w ojska  o raz za­
p rzestan ia  działań  p rzeciw  p a ­
trio to m  w A fryce pó łnocnej.

CSR
Przeszło 290 now ych spóldziet 

n i p ro d u k cy jn y ch  założyli w 
ro k u  b ieżącym  chłopi w Cze 
chostow acji. Jednocześn ie  w 143 
w siach  pow sta ły  k o m ite ty  za ­
łożycielsk ie , k tó re  p rzygotow u 
ją  u tw o rzen ie  now ych  spóldziel 
ni.

NRD
W ciągu p ierw szych  10 m ie 

slęcy b ieżącego roku  osiedliło  
się w o k ręgu  K arl-M arx -S tad t 
przeszło 6000 osób z N iem iec za­
chodnich .

golną bliskość z amerykań 
skimi kołami monopolisty« 
nymi. Byl on jednym z 
pierwszych uczestników, jed 
nym z inicjatorów osławio­
nego paktu bagdadzikiego za 
wartego bynajmniej nie w 
interesie pokoju. Zezwala on 
na zakładanie na swoim te­
rytorium amerykańskich baz 
wojskowych i to tuż w pobił 
żu granic Związku Radziec. 
kiego.

Oświadczamy otwarcie, że

a c ia  w K aszm irze pow ażnie się 
zm ien iła  z chw ilą, k ied y  S tany  
Z jednoczone zaczęły udzielać Pa 
k istanow i szerok ie j pom ocy w oj 
skow ej.

W kolach  po litycznych  — kon 
ty n u u je  „T im es of In d ia“ — 
zw raca  się rów nież uw agę, te  
Chruszczów  n ap ię tnow ał udział 
P ak is tan u  w pakcie  bagdadzkim . 
D ziennik p rzypom ina, że k ilka  
dni tem u p rem ier N ehru określi* 
ten  so jusz w ojskow y jak o  „n a­
der n ie fo rtu n n y “ i „g odny  poża­
łow an ia".

MOSKWA P A P . A gencja  TASS 
donosi z K airu :

P ra sa  egipska pośw ięca wiele 
uw agi w izycie N. A. B uigan ina 
i N. S, C hruszczow a w Ind iach . 
D zienniki p u b lik u ją  obszerne 
w iadom ości o pobycie  przyw ód 
ców pań stw a  radzieck iego  w In­
diach  i o ich  sp o tkan iach  z Ind- 
nością h in d u sk ą  i m ężam i stanu .

D zienniki z 11 bm . opubliko­
w ały p rzem ów ien ie N. S. Chruszośw iadczam y  o tw arcie, ze » - u  -------y ,  . ; I czowa w K aszm irze, uw ypukla-nigdy nie popieraliśmy 1 nie , część dotyczącą negatyw ne-

- U _ i -    — «nn A l in o  AO I Ml ‘ ' - __ I .   7.» bodziemy popierać uczestni­
ków paktu bagdadzkiego, po 
dobnie, jak nie będziemy 
popierać żadnego ugrupowa 
nia wymierzonego przeciw 
Związkowi Radzieckiemu.

Dowiedzieliśmy się o na­
stępującej nieprzyjaznej ak­
cji podjętej przez rząd Pa­
kistanu.

M inisterstw o sp raw  zagran ica 
nych P ak is tan u  w ezw ało am ba 
sadora  radzieck iego  i poleciło 
m u, abym  .1a 1 p rzy jac ie l m ój 
N ikoiaj A leksandrow icz B u lga­
n in  zrezygnow ali z odw iedzenia 
K aszm iru  i byśm y odrzucili za 
proszenie  p rezy d en ta  waszego 
stanu  do odw iedzen ia S rinaga- 
ru  i in n y ch  okręgów  w aszego 
stanu.

Nie m ożna tego ocenić in a ­
czej, niż jako  nie m ającą  p re ­
cedensu in g e ren c ję  w cudze 
spraw y. Jeszcze n igdy państw a 
trzecie  nie pozw alały  sobie na 
udzielen ie  nam  w skazów ek, do 
kąd I po eo pow inniśm y Jechać 
o raz ja k ic h  pow inniśm y w ybie 
rać  sobie p rzy jac ió ł.

Przedstawiciel minister­
stwa spraw zagranicznych 
Pakistanu oświadczył dalej 
naszemu ambasadorowi w 
tym kraju, że rząd Pakista­
nu nie chciałby, byśmy zło 
żyli wizytę -w Afganistanie, 
w tym sąsiadującym z nami 
kraju.

Tego już jednak zbyt wie­
le i osoby występujące z te 
go rodzaju zaleceniami bio­
rą na swoje barki zbyt wiel 
ką odpowiedzialność.

Jąc część dotyczącą negstyv  
go sto sunku  ZSRR w obec pak tu  
bagdadzkiego. „Al G u m h u ria“ i 
„ I  e Jo u rn a l d 'E g y p te“ c y ta ta  
słow a N. S. C hruszczow a, że 
„ p a k t bagdadzk i p ryśn ie  jak 
b ań k a  m y d lan a“ .

12 bm . V . A. B ulgan in  i N. 
S. Chruszczów  udali się z Del­
h i w okolice m iasta  Sonepat.

Wokół
przyjęcia
18 państw 
do ONZ

m m i
3 Co Ci się szczególnie 
' podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu"? 
«> Czy któryś z artyku- 
“* łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
*1 Na ,jakie pytania 
’  chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbliższym 
czasie?

4 Jakie zauważyłeś błe 
dy i usterki w druku, 

w opracowaniu graf ez- 
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, kieruj je na 
adres: Gdańsk, Tar?
Drzewny 3 7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża". Na 
kopercie zaznacz; Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

IEJEDEN z nas szuka dziś odpo- 
wiedzi na to pytanie. Niejeden z •: 
nas zaniepokojony wydarzeniami 
ostatnich tygodni skłonny 1est j 

uznać, że wróciły czasy „zimnej wojny" :■ 
wraz z całym arsenałem metod stosowa- 
nvch w tym okres e.

Już taka jest ludzka natura, że lubimy 
sytuacje jasne, a na każde pytanie ocze- : 
kujemy jasnej, proste) odpowiedzi. Od pi- : 
wiedzi"— „tak" lub „nie". Tymczasem ani ;• 
historia, ani polityka n e rozwijają się oo 
linii prostej, lecz po linii, powiedzielibyś­
my, zygzakowatej. A to dlatego, że m, 
całokształt każdej sytuacji sktada się wal­
ka sprzecznych z sobą tendencji. Każ ca 
sytuacja jest odbiciem ścierających się 
mniej lub bardziej gwałtownie sprzeczno­
ści, odbiciem oddziaływania wielu, bardzo 
wielu czynników. Stąd też w tej dziedzi­
nie wszelkie odpowiedzi w duchu „tak'1 
lub „nie" są upraszczaniem i prowadzą 
tym samym do jednostronnej oceny. Po­
wiedzmy sobie otwarcie, że uproszcze­
niem, szkodliwym uproszczeniem oceny 
sytuacji międzynarodowej były wszelkie 
twierdzenia mówiące, iż nastąpił kres 
„zimnej wojny“, iż w stosunkach między­
narodowych zwyciężył „duch Genewy", a 
więc duch porozumienia i współpracy. 
Podobne oceny narodziły się po lipcowej 
konferencji szefów rządów czterech mo­
carstw, a ich źródła szukać trzeba chyba 
w tym, że oceniając wyniki tej konferen­
cji, oderwaliśmy naszą uwagę od poprze­
dzającego ją rozwoju sytuacji w świecie, 
w tym, że nie uwzględniliśmy działania 
tych sił, które, nie będąc zainteresowane 

,  w położeniu kresu „zimnej wojnie“, z 
i  miejsca przystąpiły do prób niszczenia re-
* zułtatów lipcowego spotkania Buiganina, 
i  Eisenhowera, Edena i Faure'a.
? Oceniając trzeźwo dzisiejszą sytuację
•  międzynarodową, należy stwierdzić, że 

mamy do czynienia zarówno z elementa­
mi „zimnej wojny“, jak i z elementami 
„ducha Genewy'1. Dlatego też równie fał­
szywe jest twierdzenie, że nastąpił kres 
„zimnej wojny", jak i twierdzenie, że 
„duch Genewy" został pogrzebany.

Lipcow e spo tkan ie  szefów rządów  było  bez­
spornym  sukcesem . Polega! en na  ty m , że sze­
fowie rządów  doszli do porozum ien ia, iz przy 
obecnym  układzie  sil, w o jna , jako  środek  r e ­
gu low ania konflik tów  m iędzy  p aństw am i, m usi

O Z Y  » D U C H  G E N E W Y «
byc w ykreślona  z arsen a łu  środków  polityk i 
m iędzynarodow ej. Polegał on n a  tym , że Za_ 
rhód , a w każdym  razie  po litycy  obecnie odpo­
w iedzialni 7.a po litykę m ocarstw  zachodnich  
zdali sobie sp raw ę, że w epoce atom ow o-w o- 
rtorow ej, z chw ilą, k iedy  Zw iązek R adziecki w 
dziedzin ie badań  atom ow o-w odorow ych  dościg­
nął, a  może i prześc ignął Zachód, w ojna  m e 
jes t tv m  środkiem , k tó ry  m ógłby przynieść- — — *- ł --------" “ 1ÓW.JCSŁ aa ^
Zachodow i u rzeczyw is tn ien ie  jego cel

Nie oznacza to jednak bynajmniej, że 
na Zachodzie, a przede wszystkim w USA 
zawiesiły działalność pewne koła, które 
od dziesiątków lat jedyny ratunek dla ka­
pitalizmu widzą w zbrojnej  ̂wyp "
przeciwko krajom obozu socjalizmu.

Czy to, że mocarstwa zachodnie zrozu­
miały, iż w ich interesie leży uniknięcie 
wojny oznacza, żs nastąpił kres „zimnej 
wojny", a duch porozumienia i współpra­
cy obdarzony mianem „ducha Genewy" 
zwyciężył w stosunkach międzynarodo­
wych? "Nie, tak nie jest. A potwierdze­
niem, że tak nie jest, są liczne wydarze­
nia i wypowiedzi, które poprzedziły ge­
newską konferencję ministrów spraw za­
granicznych, jest przebieg tej konferencji, 
5ą wydarzenia, których jesteśmy dziś 
świadkami.

w y d a je  się, że sk ra jn ie  re a k c y jn y  p u b licy ­
sta  amerykauMU- S ulzberger, tra fn ie  sc h a ra k te ­
ryzow ał n a  łam ach  dzienn ika  „N ew  Y ork T i­
me«“ obecne stanow isko m ocarstw  zachodnich, 
pisząc: „W alka o w spółis tn ien ie  o parte  na 
w spółzaw odnictw le trw a , przy  czym  w s z y s t ­
k i e  c h w y t y  (podkr. T. G.), są dozwolone 
z w y ją tk iem  w o jn y " .

„Wszystkie chwyty“, to i oszczerstwa 
pod adresem naszego obozu, i pogwałce­
nie przez USA w ONZ umowy w sprawia 
geograficznego rozdziału miejsc w Radzie 
Bezpieczeństwa, i uniemożliwianie przez 
delegata amerykańskiego osiągnięcia po 
rozumienia w Podkomisji Rozbrojeniowej, 
i wreszcie — wolnoąmerykańskie^ chwyty 
mocarstw zachodnich na ostatniej konfe­

rencji w Genewie, Przykładów podobnych 
można by tu podać jeszcze bardzo wiele.

Zwolennicy „wszystkich chwytów" nie 
próżnują. Każdy dzień przynosi nam wie­
ści o ich wzmożonej działalności. Czy 
oznacza to jednak, że możemy dziś mówić 
o pogrzebaniu

jedną jeszcze przeszkodę przyjdzie nam 
pokonać, by zwyciężyła w stosunkach 
międzynarodowych idea pokojowego 
współistnienia.

Is to tn y  je s t k ie ru n ek , w k tó ry m  łdzte ro z­
wój w ydarzeń . Czy dzia ła ją  dziś czynnik i, k tó ­
re  doprow adziły  do tego, że w brew  woli pew- 

....... nych polityków  zaw arto  rozejm  w K orei,
::::::::: p rzyw rócony  został pokój w Indoch lnach , że była 

G en ew a ; D ziałają, i to z .  wzm ożoną ailą. Co- 
;v‘.v: raz potctnie.lszym  czynn ik iem  w pływ ającym  na 

bieg w ydarzeń  je s t św ia tow a op in ia  pub liczna, 
k tó ra  zdecydow anie opow iada się za poko.io- 
wym  w spółis tn ien iem . Coraz, w ięcej rządów  
uznaje , że s to sunk i ich  * państw am i obozu so­
cjalizm u pow inny  o p ie rać  się na  zasadach  po ­
kojow ego w spółis tn ien ia . D obitnym  tego po ­
tw ierdzen iem  Jest chociażby przeb ieg  w izyty  
B uigan ina  1 C hruszczow a w Ind iach  i B u r-  
m ie.

Zmienia się również na korzyść obô .u 
pokoju układ sił na świecie. W huku do-

pochopnie, jak przed paroma miesiąc 
grzebaliśmy „zimną wojnę"? W żadr

:ami 
żadnym

wypadku. Sytuacja jest niewątpliwie, 
skomplikowana, trudna. Nie ulega wątpli- 
wości, że genewskie spotkanie ministrów 

wyprawie. spraw zagranicznych nie przyniosło tych 
' rezultatów, jakie mogło, jakie powinno

było przynieść. Stwierdziwszy to, nie za­
pominajmy jednak, że było to od szeregu 
lat p i e r w s z e  robocze spotkanie przed­
stawicieli czterech mocarstw, że była to 
pierwsza od wielu lat próba rozwiązania 
najbardziej palących problemów świato­
wych. Próba ta nie przyniosła rezultatów 
gdyż przedstawiciele mocarstw zachod­
nich przybyli do Genewy zdecydowani 
n a r z u c i ć  ZSRR taki® rozwiązania, na 
które ZSRR, czując się odpowiedzialnym 
nie tylko za swoje bezpieczeństwo, lecz 
również za bezpieczeństwo innych krajów 
europejskich, nie mógł wyrazić zgody. 
Nawiasem mówiąc, konferencja genewska 
stała się dla mocarstw zachodnich jeszcze 
jedną nauczką, iż chwyt, polegający na 
próbach dyktowania swojej woli Związko­
wi Radzieckiemu, jak zwykle zawodzi.

Chcąc prawidłowo ocenić obecną sytu­
ację, widzieć perspektywy i nie łamać so­
bie głowy nad pytaniem „zimna wojna“ 
czy „duch Genewy“, trzeba zdać sobie 
sprawę, że walka o zwycięstwo w stosun­
kach międzynarodowych zasad porozu­
mienia i współpracy lub. jak kto woli, 
walka o umocnienie „ducha Genewy“ bę­
dzie walką trudną i długotrwałą, źe nie-

k, że możemy dziś mówić po-KOjU UKiaa sil na »Wiecie, w HUKU OU- i  
ducha Genewy“ równie ś.wiadczalnej ł>omby wrodorowej, która j

ostatnio eksplodowała w ZSRR. chyloa 
rozwuały się ostatnie nadzieje niepopraw­
nych polityków, którzy sądzili, że ZSRR 
da się zastraszyć Ich pogróżkami. Rosną­
cy autorytet moralny ZSRR, rosnąca po­
tęga materialna państwa socjalizmu, z 
każdym dnieim mocniej oddziałują na 
wiele narodów i skłaniają ich rządy do 
wstępowania na drogę samodzielnej poli­
tyki, na co nigdy nie mogliby sobie po­
zwolić jeszcze kilkanaście jat temu. Przy­
kład takich krajów, jak Indonezja, Egipt, 
Syria jest pod tym względem wielce zna 
mienny.

Jedną z głównych cech polityki winna t  
być cierpliwość. Nauczmy się tej cierpli- * 
wości przy ocenie sytuacji międzynaredo- ♦ 
wej. Piękny przykład tej cechy dają nam 
radzieccy mężowie stanu, daje nam towa­
rzysz Chruszczów. Oto jego słowa wypo­
wiedziane w Indiach na przyjęciu w hin- 
dustko-radzieckim towarzystwie współpra­
cy kulturalnej: „Na razie, jak widać, wy 
padnie poczekać z rozwiązaniem próbie 
mów, jakie stały na porządku dziennym 
w Genewie. Cóż, gotowi jesteśmy czekać; i  
nam, jak to powiadają, wiatr w oczy nie I 
wieje. Będziemy czekali dobrej pogody. « 
Będziemy czekali, aż będzie można rozwią- I 
zać te problemy w interesie ludu“.

Czekanie, rzecz jasna, nie oznacza bez­
czynności. Narody nie będą szczędziły wy- 

, siłków, by jak najszybciej nastała piękna 
pogoda.

T. G.

i !

NOWY JORK PAP. So­
botnie wieczorne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa poświę 
cone sprawne przyjęcia no­
wych członków do ONZ, wy 
pełniła ożywiona dyskusj a 
proceduralna. Dyskutowa­
ny był w szczególności wnio 
sek Iranu, który zaleca przy 
znanie pierwszeństwa w gło 
sowaniu rezolucji Nowej Ze 
landii i Brazylii przed rezo 
lucją radziecką. Dyskusja nie 
dała żadnego wyniku i ob­
rady odroczono do wrtorku 
przed południem.

Ja k  w iadom o, d e leg a t ZSRR 
n a  p ierw szym  sobotn im  posie­
dzen iu  zgłosił p ro je k t rezo lu ­
cji, zgodnie z k tó ry m  R ada 
B ezp ieczeństw a glosow ać m a w 
chronolog icznym  porząd k u  zło­
żen ia  p o dań  oddzieln ie  n ad  k an  
d y d a tu rą  każdego p ań s tw a  ubie 
gającego się o p rzy jęc ie . Swe 
zalecen ia  R ad a  p rzekazyw ać m a 
ko lejno  Z grom adzen iu  O gólne­
m u, p o d e jm u jąc  ro zp a try w an ie  
n as tęp n e j k a n d y d a tu ry  dopiero 
po u chw ale  Z grom adzen ia  Ogól 
nego w sp raw ie  poprzedniego  
k an d y d a ta . D ałoby to g w aran ­
cję p rzed  w szelk im i n iespodzian  
kam i, Jak stw ierdził to w to ­
ku  dysk u sji d e legat radzieck i.

N ato m iast p ro je k t  rezo lucji 
N ow ej Z eland ii i B razy lii, dla 
k tó rego  zażądano p ierw szeń ­
stw a  w  glosow aniu  p rzed  rezo  
iu c ją  rad z ieck ą , m im o iż został 
on później zgłoszony, wzyw a 
Radę do za lecen ia  Z grom adze­
n iu  O gólnem u, by p rzy ję ło  łą ­
cznie k a n d y d a tu ry  w szystk ich  
18 pań stw , nad  k tó ry m i R ada 
p rzep row adzi up rzed n io  głoso­
w anie w try b ie  indyw idualnym .

Na posiedz&niu wieeror 
nym delegat ZSRR Sobolew 
ponownie wzywał do skoar 
dynowania procedury mię­
dzy Radą a Zgromadzeniem. 
—Ńie można — oświadczył on 
— przejść do porządku dzień 
nego nad faktem, że żarów 
no w Specjalnej Komisji Po 
litycznej, jak i w Zgroma­
dzeniu Ogólnym około 20 
delegatów wyraziło zastrze­
żenia wobec pewnych ubie­
gających się o przyjęcie 
państw.

W ty m  stan ie  rzeczy  — o- 
świańc-za Soliolew — delegacja  
rad z ieck a  nie może zaak cep to ­
w ać żadnej p ro ced u ry , k tó ra  by 
nie gw aran to w ała , że w szyscy 
bez w y ją tk u  kand y d ac i w licz­
bie 18, o trzy m ają  w y m ^ ^ .ą  
w iększość głosów zarów no w Ra 
dzie B ezpieczeństw a, jak  i w 
Z grom adzen iu . Dla un ikn ięc ia  
jak ich k o lw iek  n ieporozum ień  
d elegacja  rad z ieck a  p ragn ie raz  
jeszcze podkreślić , że głosować 
będzie na  w szystk ich  18 kandy  
datów . P ro c ed u ra  zaproponow a­
na przez Nową Z eland ię i B ra 
zyłię n ie da je  tak ie j g w aran ­
cji. Z tego pow odu d c le g ic ja  Ta 
dziecka glosow ać będzie p rze­
ciw ko p rzyznan iu  p ierw szeństw a 
rezo lucji N ow ej Z eland ii i B^a 
zylii, ja k  rów nież przeciw ko ra 
leconej prze* n ia p rocedurze .
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» G e le n o -s t r z y ż o n o «! W poszukiwaniu 
„ finest aromatic Turkish tobacco “

D O Izmiru zbli­
żaliśmy się w 
nocy. Wielu z 

fcnas płynęło tam 
t po raz pierwszy .
► Izmir przyciąga)
[ św ia tłiP K i- T .in i i ,  
f i mieniły się one z 
; dala, jakby rekla- 
► mując piękne mia 
► sto.

Na ląd wyszliś­
m y  dopiero w 
»dzień i nocne mi- 
► rażę rozwiały się. I 
► Izmir jest bardzo |
|  brudnym miastem |
> Mimo wielu no- *
> wych domów, w 
i  których przeważ- 
? nie mieszczą sie,
♦ banki i hotele — 
j  większość miasta 
? zajmują małe, sta- 
♦ re domki przy wą- 
? skich, Wybrukovza 
¿nych „kocimi łba- 
> mi“ uliczkach. L*u- 
j daie żyją nędznie, zwłasz 
► cza w starej dzielnicy 
[miasta, gdzie można spot 
* kać dużo ruder.

Wielu z nas wędrując 
[ po mieście szukało do- 
tbrych. tureckich papiero­
s ó w . Zachęta do tego by- 
♦ły napisy, jakie noszą 
? amerykańskie • Chesterfiel 
♦ dy: „Chesterfield Ciga- 
|  rettes are a balanced 
? blend of the finest aro- 
♦ matic Turkish tobáceo“.

Í Spotkał nas jednak za­
wód. Papierosy tureckiej 
produkcji okazały się bo 
wiem wcale nie nadzwy. 

$ czajne. ale ze. to... droż- 
fsze od amerykańskich,
\ Dlaczego tak się dzieje, 
[mogliśmy naocznie się 
[przekonać w porcie, ob­
serwując jak ładowano 
łna amerykańskie statki 
[całe partie .,finest aro- 
► matic TiirRIsh tobáceo“, ” 
i  Trzeba przecież za coś 
|utrzymywać turecka „ar- 
}mię atlantycką“, która — 
[mimo takiej „pomocy"
[i tak chodzi w pożałowa 
|n ia  godnych mundurach. 
« Podczas postoju mieliś 
♦ my także możność zoba. 
♦ czenia defilady, głównie

N atu ra ln ie  pam iętac ie  b a jeczkę  M ickiew icza „G oiono- 
s trzy żo n o ": P rz ypom nia ła  m i się ona w czasie d y sk u sji kon­
serw ato rów  I a rch itek tó w  w k lub ie  SD P. Sądzę, że <|ys!j u - 
tan c i n ie  wezm ą mi za zle tego p o rów nan ia . S zanuję  ich 
w ysiłek  i zdaję  sobie sp raw ę, ja k  w iele żarliw ości włożyli 
w te  dysk u sję , a je ą n a k  w ydaje  m i się, że zagub ien ie  u 
n iek tó ry ch  z n ich  społecznej fu n k c ji te j  d y sk u sji — na k o ­
rzyść sporów  fo rm aln y ch  — m oże zostać p rzy rów nane do 
sporu  z ow ej bajeczk i M ickiew icza.

— „N asz p ro je k t Jest Jedyną rac jo n a ln ą  koncepcją  
przyszłego m iasta“  -  gorączkow ali się k o n se rw ato rzy . „K o n ­
se rw ato rzy  nie m a ją  rac ji!  N asza w iz ja  je s t w yłączn ie  słusz­
na** — w ołali a rch itek c i.

Rzecz szła o to , Jak rozw iązane zostaną ulice otacza- 
czające gdańską S ta ró w k ę . Je d n a  i d ru g a  „ s tro n a “ zgadzały 
się, że otoczenie S tarów ki m usi nosić c h a ra k te r  przejściow y, 
m iędzy fo rm ą zaby tkow ą — a now oczesnym i dzieln icam i 
m iasta . A ntagonizm  w y rasta ł n a to m iast z odm iennego sp o j­
rzen ia  na  sposób rea lizac ji ty ch  zam iarów  — „u d aw a ć“ re ­
k o n stru k c ję  czy p ro jek to w ać  bez p re te n sji do „ u d aw a n ia“ — 
oto prob lem .

O bracano te  sp raw y  na  w szystk ie s tro n y , w żarze dys­
pu ty  pozostaw iając na  m arg inesie  Jedno zagadn ien ie : te rm in , 
w k tó ry m  skłócone obozy obow iązane będą znaleźć p latfo r 
mę porozum ien ia, obrać  jeden , m nie j w ięcej sk o n k re ty zo ­
w any p ro jek t i skończyć z zabaw ą w rozpoczynanie budow y 
tego, czy innego  o b iek tu , a następ n ie  w strzym yw an ie  przy 
n im  robó t, bo tym czasem  w p ie rw o tn e j koncepcji „coś sie 
a k u ra t zm ien iło".

Przed karnawałem

V -  . . . .  - w **>-> .1 uv-ą»t.owąłłv.,y ***** **’-' T
Imłodzieży szkolnej. która moment ni« mogą o tym?

odbyła się w związku z^ 
32 rocznicą utworzenia? 
republiki tureckiej. Defi.? 
ladę tę „zaszc - ciła" na-* 
wet swą obecnością pie-* 
chota morska USA wraz« 
z orkiestrą. Nie było w? 
tym nic dziwnego. W? 
mieście spotkaliśmy prze? 
cięż wiele samochodów z?  
tabliczkami rejestracyjny? 
mi. na vt,órych w-' dniał ? 
napis: NATO. Na redzie? 
zaś podczas całego nasze-♦ 
go postoju zmieni.-’v się? 
amerykańskie okręty wo-? 
jenne. Najpierw stał? 
przez Parę dni duży lot-? 
nisikowiec z kilkoma} 
niszczycielami, a potem?

. zamienił go ciężki krą-1 
żownik. }

Te okręty i mar marze? 
amerykańscy na ulicach ? 
Izmiru wraz z patrolami? 
uzbrojonymi, w długiej 
pałki w dniu święta na-? 
rodowego Turcji 1— sta-?  
no wiły dekorację uzupeł-^ 
niajacą. Aby nikt nie po­
mylił się. .dekoracja ta 
mówiła: Turcja jest wol. 
nym krajem, ale... pakt* 
atlantycki jest smerykań? 
skim dziełem i Turcy ja- ♦ 
ko jego uczestnicy ani na;

V ------ ----- . ----------  ***'- *** Y

^♦^^♦«♦♦♦♦♦♦^♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦^aP°m"ieć,- Bo tak wygla?
”......................................... .......... «da wolność kraju uzalez. *
in iiiiiiu iiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiii n iiiiin  ? nionego od NATO. *

| W końcu grudnia |
! »Batory« |
I oczekiwany w Gdyni j

Gustaw Zygadlowicz«
korespondent ♦ 

z m/s „Warszawa“ ?

E X

p „ n l „ a m  r n r a w p  t e r m in o -  8 trony  wzdłuż ul. św . D ucha. F o r u s z a m  s p r a w ę  t e r m in u  N areszcie w ięc zgoda? W reszcie
wOŚci, ponieważ łączy się ona piękny przykład racjonalnego 
z zasadniczą kwestią, o któ- kompromisu? 
rej chcę tutaj m<5wić Nie mówmy hop... Projekt
mianowicie o projekt budo- przetjstawiony będzie komisj* 
wy nowego teatru w trójmie £ lero w lutym, Do zatwier 
ście.^Teatru, ktorego wizja co dJ nia daleko. Tym bar- 
pewien czas zjawua się przea d7ie: ¿e dja unowoczćśnie- 
aktorami i społeczeństwem nia Jgceny Kadłubowski prze 
Gdańska, jak radosna fata- w;du:e podniesienie pierwot 
morgana l jak fatamorgana wysokości gmachu. Czy 
szybko znika, pozostawiając J .e stan0wić przeszko- 
akiorow w smutnej rzeczy wi . ? A tak! odbudoWany w 
stości gmachu teatru w Gdy- t sposób teatr przesłaniać 
ni i dwu „szop" w Sopocie i bowiem będzie od strony 
Wrzeszczu. A publiczność _ _ zbrojowni... kościół mariacki, 
wobec faktu o połowę mniej ^  co nie chcą zgodzić siy 
szej (niz pozwalałaby na to konserwatorzy. Kadłubowski 
obsada aktorska) liczby spek roponujc również budowę 
takli, które odbywają się n a  lecza teatru pn y  ul. św 
dziej — właśnie z powodu Ducha w bryie zmodernizo 
braku miejsca. wanej wtedy, gdy konserwa-

O statn io  sp raw y  pogorszyły , chcieliby widzieć te uti
się jeszcze b a rd z ie j. Z am kn ię to  ln rzo  T
— dla p rzep ro w ad zen ia  rem o n tu  cę  o b u d o w a n ą  p io n a m i  wą.
— te a tr  sopocki. W p rzeb u d o w a k j c b  „a la Długa" fasad. A
nym  gm achu  opery  odbyw ać się D-0iektant Z kolei nie chce 
będzie mogło ty lko  13 p rzed sta . *»■ J , , n la n n m a n ip  b n -
U ień te a tra ln y c h  na  m iesiąc, sy* przystać na planowanie ou 
tu ac ja  niew esoła . Czy n ie m ożna dyn ku W kliku, dZieionycn 
było  le j u n iknąć?  R em ontu  «¡o- pomocą makietow^’ch
pockiego te a tru , nie p o siadające  ęr o n t ó w *. gmachach, itd. —  
go urządzeń  p rzeciw pożarow ych
— nie! Rów nież O pera i F ilhar- w kołko Macieju, 
m onia m usia ły  o trzym ać w łasne
gospodarstw o. N atom iast m ógł Nie jest celem tego arty- 
już stać osobny, now y i now o- k  j stawanie w obronie ra . 
czesny te a tr .  To fa k t  — nie . , “ f  .
d z ien n ik arsk ie  „w idzim isię“ . Cjl ktoregos Z „ODOZOW , 
F ak t, o k tó ry m  zgodnie m ów ią choć jest dość jasne, Że np. 
arch itek c i 1 k o n se rw ato rzy , rad  d u z y m  mjeście „COŚ" zaw 
ni WRN 1 MRN. Dlaczego wicu J  . . , . .  »
te a tru  n ie  m a? Z n aczn ijm y  w ia- sze mUSł iaklS tragment za­
śnie p ro jek to w ać . słaniać. Ale chodzi o wyka-

O potrzeb ie  w ybudow ania  no . z a n j c  z e  j u z  naprawdę
c z a s , ’a ż e b y  p o d n ie ś ć  „ w ie lk i  

na. N akreślane  by ły  p lany , ry - k r z y k "  w  s p r a w ie  p r z e c ią -  
sow ano w zory . Nie „dogad a łam “ t a i a c v c h  s ie  d y s k u s j i  n a d  
się an i z  rad n y m i, an i z W'KPG, „  7 „ m w l i l i m  u r b a
an i z a rch itek tam i, ja k  tam  by- o s ta te c z n y m  p r o j e k t e m
lo p rzed  1950 rok iem . N atom iast n i s ty k i  i a r c h i t e k t u r y  p r z y -  
po inform ow ano  m nie  dok ładn ie  gz , e g 0  Gdańska w Ogóle, * 
1ak w  1951 roku  inż. K adłubów - , , . ,^ z v s tk im
ski przygotow ał p ro je k t odbudo- featru przede ay szy slK im
w y te a tru  na  P lacu  W ęglowym . Ale zasygnalizować fakt, ze 
P ro je k t ten  w ro k  późn iej zo- zamjast konkretnego planu i 
sta l od rzucony . Poszło i w tedy  „ n r -
— p ierw szj', czy se tny  ra z  — zainicjowania budów y v y  
o to , że zrealizow any  wg. pro- czekiwanego teatru — trwa 
je k tu  K adłubow skiego gm ach  rang-pong" architektów i 
„w chodz iłby  w p a ra d ę “ p rzew l- I / ' ' . ,  C v  wzale- dzianym  przez k onserw ato rów  konserwatorów. ̂  L-zy wzgię 
pianom  re k o n s tru k c ji, w oprą- dy formalne architektury nie 
cGwanym obecnie — rów nież przesłaniają naszym architek
przez K adiubow skiego — d ru - i  __f,m kr*)i d v s -
gim (a czw artym , czy p ią tym  w tom społecznej J y
ogólnej liczbie p rzygo tow anych , kutowanych O b ie k tó w  ( 1 0  t a  
a n ie  p rzy ję ty ch  planów*) pm- koSZtowna gra: płacimy za nią
1% f  *uw”zgiędnlon^.e^elł N ew y w ła ś n ie . . .  k o n ie c z n o ś c ią  o b y  
gm ach, i ty m  razem  Iokallzow a- w a n i a  s ię  b e z  teatTU. A  po  
n y  n a  P lacu  W ęgłow ym , ro iłm - +v m  n a  w  p in g - p o n -
dow any  zosta je  ty lk o  z jed n e j g a *. i s to tn le  n ie  m a  C zasu .

Gdyby projekt Kadłubow- 
skiego „przeszedł“ — nowy 
gmach stanie w najlepszym 
razie w 1958 roku. Jeśli nie 
„przejdzie" — jego budowa 
przesunie się o następnych 
5—6, albo i więcej lat.

P rz e jd źm y  w ięc do d rug ie j 
sp raw y : tro sk i, a  racze j b rak u  
d osta tecznej tro sk i o rozw ój ży 
cia te a tra ln e g o  n a  W ybrzeżu ze 
s tro n y  o jców  naszego m ias ta  i 
w ojew ództw a.

przyszły zostały w minister­
stwie skreślone? Dlaczego o 
jedną sprawę — błahą, moż­
na było się „dobić“, a dru­
giej _  istotnej — od 10 lat 
nie można załatwić?

A możeby tak wygospoda­
rować konieczne dla sporzą­
dzenia dokumentacji, a skre­
ślone przez Mtnistrestwo fun 
dusze z „terenowego" budże­
tu dodatkowego? Albo rozej­
rzeć się, czy nie znalazłyby 
się rezerwy finansowe wir ód 
sum preliminowanych dla in 
nych dziedzin kultury, mniej 
niż teatr zaniedbanych?

Czekamy więc na decyzję 
WRN i w tej sprawie.

Bo przecież Gdańsk — „sto 
lica“ województwa, centrum, 
skupiające '!» ludności swo­
jego terenu, odwiedzane co­
dziennie przez zagranicznych 
gości, miasto portowe — po­
winien w końcu stać się rów 
nież i prawdziwym kultural­
nym centrum A do miana 
tego, jak dotąd, niestety, bar 
dzo mu jeszcze daleko...

Szturm
na wieczorowe suknie

IRENA MADEJSKA

Sezon, jak iego  jeszcze nie by 
ło w ciągu o sta tn ich  10 la t  w 
branży jed w ah n icze j, trw a  J»* 
od k ilk u  tygodni. G ładkie tk a ­
niny jed w ab n e , tzw . an ty lopy , 
opalizu jące tafty  czarne , g ra n a ­
tow e, n ieb iesk ie , bordo Jedno­
barw ne tk an in y  z Jedw abiu na 
tu ra ln eg o , n aw e t czarne ' 5r“ ’ 
natow c m ongole w sk lepach  roz 
kupyw ane są „od ręki**.

Aby w yrów nać sygnalizow ane
przez detal n iedobory  tk an in  K  
dw abnych na suknie 
we, p rzerzu ca  się w tych ,ln ’8 
z m agazynów  CZHT do han 
dlu detalicznego  w całym  kra 
lu duże Ilości Importowanego 
ch ińskiego b rokatu  i 
tln . a także wiele dziesiątków  
tysięcy  m etrów  aksam itu  z pn 
li przeznaczonej na eksport 
p rzem ysł Jedw abnlczy przesta  
w1a się na p ro d u k c ję  poszuki 
w anych tow arów .

Tym  n iew spółm iernym  d 0 Ja t 
ub iegłych w zrostem  zapo trzeb o ­
w ania na suknie  w ieczorow e 
balow e zaskoczony został row 
Uleż p rzem ysł odzieżow y. Dople 
ro przed n iespełna 
a w ięc w bardzo spóźnionym  
te rm in ie , CZPOdz. zw rócił się 
do CZHT z zam ów ieniem  na 
tvs. m o p alizu jącej ta f ty  po­
trzeb n e j do w yrobu  gotow ych 
sukien .

Sprawa premii
pracowników umysłowych portu 

załatwiona

Telefonicznie czy osobiście ?

We wrześniu i paździer­
niku br. gazeta nasza wy­
stąpiła w sprawie premii
pracowników umysłowych 
portu gdyńskiego. Chodziło o 
to. że przyznana im przez. 
CZP i Ministerstwo Żeglugi 
premia za czerwiec była za 
niska, zgodnie bowiem z re 
gulaminem premiowania, po- 
winna to być przeciętna z 
trzech miesięcy — marca, 
kwietnia i maja 1955 r., wy­
chodząc z założenia, że por­
ty nie wykonały w czerwcu 
planu przeładunku z przy­
czyny obiektywnej, jaką był 
strajk dokerów w portach 
zachodnich. W artykułach 
tych domagaliśmy się wypła 
cenią pracownikom portu wy 
równania do zniżonej premii 
za czerwiec br.

Omawiając zaś sprawę pre 
mii sierpniowej, na której 
wysokości z a c ią ż y ł  fakt prze 
kroczenia funduszu płac, 
wskazywaliśmy na koniecz­
ność usprawnienia^ gospodar 
ki finansowej portów. Ponad 
to uważaliśmy, że sam sy­
stem premiowania pracowni 
ków umysłowych portów 
jest przestarzały i powinien 
był już od dawna ulec zasad 
niczej zmianie.
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|  Ostatnio wyszedł z = 
= Bombaju u> powrotny |  
I rejs do kraju flagowy sta s 
|  tek PMH — „Batory ■ |  
= Jest to jego ostatnia w s 
I tym roku

— W punkcie 3 Waszej an- wać telefon, jako powszech- 
kiety pt. „Co sądłiisz o dzi- ny środek porozumiewania 
siejszym numerze Głosu" za się między ludźmi. A może 
pytujecic czytelników, na ja moje żądanie jest nierealne? 
kie pytania chcieliby otrzy- inż. LECH GDOWSKI 
mać odpowiedź. Gnębi mnie Drn , p „ tT „
pytanie tej treści: RED AKCJI. Na temat

Na jakich przesłankach poruszone] przez icas spra- 
oparty jest zakaz wydany wy rozmawialiśmy z dr Go. 
Przez Min. Zdrowia (jak łębiowskim w Wydziale Zdro 
mnie informowano w Ośrod wia Prezydium Wojewódz­
ka Zdrowia przy ul. Kartus kiej Rady Narodowej. Otrzy 
kiej w dniu 17. XI. 55 r.) maliśmy następującą odpo- 
zabraniający przyjmowania wiedi: Zarządzenia zabrania 
nawet w wyjątkowych i nza jacego telefonicznego przyj- 
sadnionych wypadkach tele- mowania zgłoszeń chorych 
fonicznej rejestracji pacjen- w ośrodkach zdrouńa n e 
tów do lekarza? wia. Można przecież w przy

I dlaczego będąc Inżynie- padkach cięższych chorób za 
rem, którego jedną roboczo- ¿ddać telefonicznie odwte- 
godzinę ocenia się na 21 zł, dżin lekarza w domu. Zdro- 
mnszę tracić na osobiste za- wy rozsądek wskazuje, że 
rejestrowanie się u lekarza telefoniczne zgłoszenie wizy 
2,5 godz. (służbowo) z dojaz % w poradni nie powinno 
dem w obie strony tramwa- nastręczać większych trud- 
jem, a nie mogę zarejestro- ności... Tyle przedstawiciel 

„etntnin w - wać si9 telefonicznie? Wydziału Zdrowia Prezy-
\  - odróż Do I Warte dodać, że rejestra- dwm  WRN w  Gdańsku.
I rlhini r° statek zawinie i  cia dokonywana jest tylko w Sprawa jednak nie jest ta
S uaynl, “  dniu i  godzinach 7-15, a lekarz ka prosta. W Ośrodku Zdro-
l prawdopodobnie = (chirurg) przyjmuje od 15— wia na ulicy Kartuskiej i w

19. innych nikt nie chce przy-
Nasuwają mi się krytycz- jąć telefonicznego zgłoszenia 

ne porównania. Możemy za- chorego do lekarza. Widocz- 
mawiae telefonicznie nocleg nie z tym „zdrowym roz- 
w hotelu, sleeping w „Orbi- sąriictem“ mówiąc oględnie 
sie", dowiedzieć s'e, jaki» są nie jest najlepiej. A może 
wyświetlane filmy, a gdy wydać jakieś wiążące zarzą- 
nasze zdrowie jest w niebez dzenie w tej sprawie i do- 
pieczeństwie, musimy osobiś magać się jego ścisłej reali- 
cie chodzić do ośrodka zdro- zacji? Nam również wydaje 
wia Przecież przez telefon się, że tele fony, mira o, że 
moglibyśmy załatwić <aką nie zawsze najlepiej działają, 
sprawę“ z powodzeniem. Wy- *<ł ^dnak najlepszym i naj- 
daje się, że w erze energii szybszym środkiem porożu- 
jądrowej warto zacząć uzna- miewania się ludzi,

|  praiodopodobn 
\  31 bm. z
|  Załoga „Batorego“ mo- |  
= że się poszczycić w tym \ 
\ roku poważnymi osiągnię j 
I ciami. W cżasie swych po |  
|  droży statek przewiózł 5 
§ w ciągu roku ponad |  
|  11.600 pasażerów, wyko- ; 
5 nuja^ do chwili obecnej |  
i roczny plan pod wzgię- i 
|  dem ilościowym w 215 |  
= proc., a jednocześnie uzy ż 
|  Skując 265 proc planu we |  
|  wpływach i 125 proc. W :
|  Pasażeromilach. \
»i"iil"mniiii!iim,11,llll|I1I||1|ul|111)mII||i1«

O kazało się i okazyw ało  przez 
b lisko  10 la t, że a rc h ite k c i nie- 
larwo dochodzą ze sobą do po ­
rozum ien ia . Ich  koncep c je  ście­
ra ją  się, z b ija ją  je d n a  d rugą. W 
rezu ltac ie  n ie  m a  gotow ego p la ­
nu rozbudow y G dańska, n ie  stoi 
te a tr  itd . A le czy ty lk o  z ich 
w iny? N asi a rc h ite k c i, to  rodzaj 
firm y , u k tó re j  z leceniodaw ca 
zam aw ia. Jeże li „ f irm a “ , u k tó ­
re j  z lecen iodaw ca zam ów i! np. 
p ro je k t dom u, przez 10 la t  nie 
w ykonu je  p ro je k tu , dz ie je  się 
ta k  n ie  ty lk o  d la tego , że p ro jek  
tan c i n ie  u m ie ją  się Zdecydo­
w ać, a le  i d latego , że zlecen io­
daw com  w idać n ic  bardzo  n a  za­
m ów ionym  dom u zależy. Jasne, 
że zlecen iodaw cą w w yp ad k u  na  
szego te a tru  są w łaśn ie  ra d y  n a ­
rodow e.

Wiem, że to nie prosta 
sprawa. Chodzi i o zdobycie 
zgody i poparcia Ministerst­
wa Kultury i Sztuki, a zwła­
szcza Centralnego Zarządu 
Teatrów, którego pomoc w 
tym kierunku najczęściej o- 
graniczała się do dobrych 
rad. A wreszcie o odpowied­
nie fundusze, które również 
w znacznej mierze zależne są 
od stosunku Ministerstwa
Kultury i Sztuki do tei 
sprawy. No oczywiście — 0 
aktywną postawę Prezy­
dium WRN. Jakże bowiem 
stać to się mogło, że dla 
zbudowania np. muru przy 
ul. Sw. Ducha, funkcjonal­
ni« formalistycznego, urąga­
jącego zdrowemu rozsądko­
wi — znalazła sie zgoda mi 
nisterstwa I fundusz*e, a do 
puszczono, że fundusze na 
sporządzenie dokumentacji 
technicznej teatru na rok

W związku z artykułem 
pl. „Jeszcze w sprawie pre­
mii pracowników umysło­
wych portów“, opublikowa­
nym w październiku br. 
otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Ministerstwa Żeglugi, podpi­
sane przez dyrektora gabi­
netu ministra, świadczące o 
tym, że słusznie wystąpiliś­
my w tych sprawach i że 
krytyka nasza odniosła sku­
tek. W wyjaśnieniu tym czy 
tamy m. in.:

„M in is te rstw o  p rzyznało  p rem ię  
(czerw cow ą—przyp . nasz) d la por 
tu  G d y n ia  w w ysokości 62 proc., 
gdyż n a  ty le  w ysta rczy ło  fu n ­
duszu p łac . W ypła ta  p e łn e j p re  
m ii uzależn io n a  by ła  od z«*wo 
leń  w yższych  czynników . Mm» 
s te rs tw o  Ż eglugi In te rw en io w a­
ło w  te j sp raw ie  w  PK PG  na 
po czą tk u  s ie rp n ia  1 spo tkało  się 
z odm ow ą zała tw ien ia  sPra Y^I 
A rty k u ł w  „G łosie W ybrzeża 
p rzyśp ieszy ł postaw ien ie  te j 
sp raw y  p rzed  CRZZ, k tó ra  po ­
p a rła  słuszne żądania. 
lis to p ad a  b r. uchw alą  p rezy d iu m  
R ządu p rzy zn an o  w  drodze w y 
ją tk o w e j obu po rtom  w yrów na 
n ie  ty c h  p rem ii. M inisterstw o 
sam o n ie  było  w  stan ie  za ła­
tw ić  te j  sp raw y , albow iem  no- 
ńa tk o w a w y p la ta  p rem ii w ym  
gała do finansow ania , n a  co w y 
raziło  zgodę P rezy d iu m  R ządu.

Tak więc w efekcie nasze 
krytyczne uwagi spotkały 
się z właściwą oceną i reak 
cją. a sprawy, w których 
wystąpiliśmy, zostały w za­
sadzie załatwione pozytyw­
nie.

Poniżej cytujemy fragmenty 
„UCHWAŁY PREZYDIUM 
RZĄDU * dnia 12 listopada 
1955 r. w sprawie premii 
za miesiąc czerwiec 1955 r. 
dla pracowników umysło­
wych Centralnego Zarządu 
Portów oraz przedsiębiorstw 
podległych":

U w zględn iając szczególne w a 
ru n k i p racy  po rtów  m orsk ich  
w m iesiącu  czerw ca 1955 r. P re  
zyd ium  R ządu w drodze w y ją t­
ku p ostanaw ia:

8 1

Z ezw ala się na  w ypłacen ie  p ra  
cow nikom  um ysłow ym  Z a r z ą d u  
P o rtu  G dańsk i Z arządu  P o r­
tu  G dynia p rem ii za m ie­
siąc czerw iec 1955 r . w w ysoko 
śel śred n ie j p rem ii u zyskanej 
w m iesiącach  m arzec  — m aj 1955 
stosow nie do obow iązującego re  
gulam inu  p rem iow an ia .

I 2
U pow ażnia się m in istra  finan  

sów  do zapew nien ia  środków  fl 
nansow yeh  w n as tęp u jące j w y ­
sokości:

d la  Z arządu  P o rtu  G dańsk 308 
ty s . zl,

d la  Z arządu  P o rtu  G dynia 179 
ty s. zl.

I 3
U chw ała w chodzi w życie 

dn iem  pow zięcia.

P rezes R ady M inistrów  
(—) JO ZEF CYRANKIEWICZ

Przed świętam i...
Załoga Fabryki Cukier] 

ków „Bałtyk“ w pełni < 
zmobilizowała się do w y ' 
konania zadań planu rocz 
nego, który był poważ­
nie zagrożony W okresie 
przed zbliżaiacymi sie 

1 świętami „Bałtyk" wypro | 
de kuje nowy asortyment 
krajanki choinkowej zawi 
jarej w kolorowy celo­
fan. Poza tern amatorzy 
słodyczy mogą nabyć 
chałwę w czterech sma­
kach oraz czekoladę mig­
dałową, orzechową, na­
dziewaną ł deserową. _

Na zdjęciu: brygadzist- 
ka Elżbieta Biernacka z 
nowym asortymentem — i 
z tzw. krajanką choinko- ■ 
wą.

Fot. Z. Kosycar*

nowych wzorów
tkanin wełnianych
W In sty tu c ie  W zornictw a 

P rzem ysłow ego w W arsza­
w ie o tw arty  został, zo rgan i­
zow any przez  cen tra ln e  za­
rządy  P rzem y ślu  W ełnianego 
Północ i P o łu d n ie  pokaz 
w zorów  tk a n in  w ełn ianych , 
k tó re  będą  p rod u k o w an e  w 
1956 r.

W k ilk u  sa lach  In s ty tu tu  
w ystaw iono  2.080 now ych  
w zorów  m ateria łó w  w elm a 
nych.

Dużo Jest n a  pokazie róż­
nego ro d za ju  w ełen  czesan­
kow ych  i ’zgrzebnych  na  u- 
b ran ia  m ęsk ie  — począw szy 
od tan ich  „cz te rd z ie s tek "  > 
„sześćd z iesią tek " — do p ięk  
nych  b ie lsk ich  „ se tek “ .

Ł adne są też  m ate ria ły  o- 
k ryciow e dam skie . K ilk an a ­
ście rodzajów  i kolorów  fia 
uszów g ładk ich , w prążk i 1 
jodełkę  — beżow ych, b rązo­
w ych, zielonjm h, n ieb iesk ich  
i innym , n iczym  nie u s tę p u ­
je  flauszom  zagran icznym . 
C iekaw ą now ością są flau- 
sze d iagonale  i p lec ionk i o 
bogatej gam ie kolorów .

W y p ła ta  p rem ii lipcow ej na- 
s tą p ila  zgodnie z uchw alą  P rezy 
d lum  R ządu z m a ja  1954 r .  B rak  
funduszów  n a  p e łn ą  w yp ła tę  
p rem ii n as tąp ił z dw óch p rzy ­
czyn: po p ierw sze — ze zlej je  
szcze d yscyp liny  p łac  w  p o r­
ta c h . szczególnie na  odcinku 
w arsz ta tów , po d rug ie  — 
z b y t n isko  zap lanow anej ś red ­
n ie j p iacy  p o rtu , czego n ie po 
tra f i ł  uzasad n ić  szczegółowo Cen 
tra ln y  Z arząd  P ortów  p rzy  o- 
p raco w an iu  p lanu  p łac  n a r o k  
1955. U zasadnien ie  to o trzym a­
ło m in iste rstw o  w  XI półroczu 
1 w p lan ie  n a  IV kw . średn ią  
p iacę  podw yższono.

O prócz tego m in isterstw o 
i C e n tra ln y  Z arząd pod ję ły  sze 
reg  środków  zabezpieczających
w zm ocnien ie  ds'scypliny  P**c 
przez  p o rty , k tó re j rozluźn ien ie  
w znacznym  stopn iu  w płynęło 
n a  b ra k  fun d u szu  n a  pe łn ą  p re  
mię.

U w aga, że reg u lam in  w p o r­
tach  je s t p rzesta rza ły , je s t słnsz 
na. P ro je k t now ego system u pre 
m iew an ia  d la  portów  Jest oprą 
cow any 1 w ym aga dodatkow e­
go p rzed y sk u to w a n ia  z ZG  Zw. 
Zasy. P ra c , Ż eg lug i i akcepta­
cji kierownictwa ministerstwa

Każdy medal ma dwie strony.
Lecz niejeden „działacz" też:
Na trybunie — wieszcz natchniony,
W domu — pijak, brutal, zwierz.
W pracy nosi owcze szaty,
Zachowuje zgrabnie pion.
Zna slogany i cytaty.
Miły jest dla cudzych żon...
Ale w domu, dla swe) żony,
Miewa tylko gorszą część,
Bo jak medal — ma dwie strony: ^
Z jednej — uśmiech, z drugie) — ptęsc.

Kiedy taki „działacz“ baje,
Wy nie dajcie mu się zwieść.
Kto ma takie obyczaje,
Hańbi prawd głoszonych treść.

Niech obłudnik każdy skryty,
Co sie stroi w ładny gest,
Będzie tak jak medal — b i t y .
I dodajmy: bity fest!

W drugi.:) poiowie grud­
nia odbędzie się Ogólnokra­
jowy Zjazd Zrzeszenia Praw 
ników Polskich w Warsza­
wie, Wśród wielu zagadnień, 
dotyczących najważniejszych 
problemów życia i pracy 
prawników polskich poru­
szone będzie również zagad­
nienie waikj z przestępczoś­
cią.

W związku z pracami przy 
gotowawczymj do zjazdu od- 

I było się przed paroma dnia­
mi zebranie rozszerzonego 
zarządu Okręgu Gdańskiego 
ZPP pod przewodnictwem 
prezesa Komisji Arbitrażo­
wej tow. Neis'arka przy 
udziale przedstawicieli KC 
i KW PZPR Na zebranu 
opracowano plan prac przy­
gotowawczych w terenie.

Wśród zebrań przedzjazdo 
wych wspomnieć należy ja­
ko ciekawsze zebranie zor­
ganizowane przez koło ZRP 
w Gdyni. W zebraniu tym 
wzięli udział nie tylko praw­
nicy gdyńscy, lecz również 
przedstawiciele władz i in- 
ztytucji. zainteresowanych 
zagadnieniem walki z prze­
stępczością. a zwłaszcza z 
jej najdrażliwsza formą — 
chuligaństwem.

Dyskutanci stwierdzili, że 
przestępczość wzrasta 5 w 
niektórych dziedzinach gos­
podarki przybiera postać 
zorganizowanej mafii prze­
stępczej. Niepokojące jej 
przejawy obserwuje się 
zwlaszcz i w porcie, gdzie 
np. wagony z cukrem eks­
portowym, ładowane pod 
kontrola 16-osoóowej komi­
sji, plombowane 4 plomba­
mi * posiadające potwierdze­
nie prawidłowego załadowa­
nia przez kolei — po na­
dejściu do Gdym z reguły 
wykazują brak 3 do 5 wor­
ków cukru, przy nienaru­
szonych plombach.

W związku z przejawami 
chuligaństwa i napadami 
bandyckimi na ulicach Gdy­
ni zebrani ostro skrytyko­
wali brak troski MRN o 
oświetlenie ulic, zwłaszcza 
na przedmieściach — co 
sprzyja wszelkiego rodzaju 
„wyczynom“. Zwracano rów 
nież uwagę na konieczność 
bardziej energicznego tropie 
nia przestępców. Ponadto 
zebrani wskazali na koniecz 
ność udziału całego społe­
czeństwa w piętnowaniu wy 
bryków chuligańskich w re­
agowaniu na najdrobniejsze 
jego przejawy.

Koło ZPP w Gdyni stoi 
na stanowisku, że walka z 
przestępczością tylko wów- 
• a s  da rezultaty jeśli całe 
społeczeństwo — poprzez 
szkołę, komitety domowe or 
ganizacje spćieczr.e — weź­
mie w niej udział w sposób 
zorganizowany.

(Kz.)
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0 zaopatrzeniu w artykuły świąteczne
ziemniaki i węgiel

Co i gdzie można kupić - ski D ziadek M róz w ręcza co-
. , , ____ . dziennie upom inki. Co zn a jd u jeto najwięcej interesuje nas3 sje w  w o rk u  D ziadka M roza, lub

co k u p ić  n a  p rezen t naszym  uaj 
bliższym ?

konsumentów. I od tej stro­
ny większość z nas ocenia 
handel uspołeczniony. Nie­
wielu ludzi obchodzi to, żs 
np. Dyrekcja MHD — Arty­
kułami Różnymi przekro­
czyła o 70,1 proc. plano­
wany zysk. Na ostatniej 
sesji Miejskiej Rady Naro-

Trzeba przyznać, że wybór 
artykułów jest z każdym ro-

dziala  n a  sesji, t e  rów nież obec 
nic w o k resie  przedśw ią tecznym , 
w sk lepach  spożyw czych nie ma 
p rzy p raw , ko rzen i do ciast, su ­
szonych ow oców , m iodu itp . Do­
tychczas o d o sta rczen iu  ty c h  po 
sz uk iw anych  ju ż  przez gospo­
dynie p roduk tów  pom yślał ty lko

kiem większy. W żadnym handel p ryw atny , 
sklepie nie biak w tym roku B rak i nab ia łu , ja k  m asła  i
wełen stuprocentowych, swe • h a [iae l m ógłby uzupełn ić
. , . j  , . J . . przez skup  ty c h  p ro d u k tó w  zetrow, jedwabi itp. Ostatnio źródeł zdecen tra lizow anych . Ale 
otrzymaliśmy meldunek z handlow com  naszym  tru d n o  wi-

I  dow ej w G dyni analizow ano  D y rekc ji MHD A rty k u łam i dl>cznie wyruszyć w te re n .
- " .  a • i m ______: —   -i ~  .1 p-c 7  r* '7 o  k i  i Ir o  <:łn\xr r> *7jednak handel uspołeczniony Różnymi, że nadeszły znacz- 

wszechstronnie. Mówiono »o ilości radioedbiorm- 
więc o Dianach obrotu, kosz ków, adapterów, piyt, apara­
tach, akumulacji, iriwesty- tów fotograficznych, kryszta 
cjach, mankach, estetyce i lów, szkła stołowego (uwaga, 
kulturze handlu. My jednak panowie), biżuteria czeska, 
napiszemy dziś kilka uwag francuskie wody, perfumy i 
w sprawie zaopatrzenia skle- szminki, a dla dzieci — pro­

jektory i piękne, czeskie za-

W ostatnich dniach zi- 
m a  przyniosła śnieg, aź 
wraz z nim wielką radość f  
dla dzieci. Parki i j 
pagórki zaroiły się dzieć- |  
mi - amatorami sanecz- = 
kowych przyjemnoś- |  
ci. Toczą się przy tym i |  
śniegowe boje. Czasem I 
zaboli — ale to nieważ- = 
ne. Jest przecież zima, a = 
„boje" śniegowymi pigu- = 
łami, to tradycja.

Najmłodsze dzieci też i 
mają zajęcie i to bardzo |  
absorbujące. Jak zrobić = 
bałwana, żeby był jak |  
najśliczniejszy i najbar- ~ 
dziej śmieszny... 5

Fot. A. Łagow ski i
iiiłmiiiimiiiiłiiiHiiiimiiniiniMiiiiiiimnrii

W P K  G G
o t r z .ą g m a ła

sztandar przechodni
W dniu 12 bm. w świe­

tlicy WPKGG we Wrzesz 
czu odbyła się uroczys­
tość wręczenia sztandaru 
przechodniego załodze te­
go przedsiębiorstwa
WPKGG zdobyła bowiem 
I miejsce i sztandar prze 
chodni Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki 
Komunalnej za III kwar 
tał br.. przed Poznaniem 
Bydgoszczą, Warszawa i 
innymi przedsiębiorstwa­
mi tego typu w Polsce. , 

Tramwajarze nasi osiąg 
nęli ten sukces przez sy­
stematyczne współzawod­
nictwo i realizację zobo. 
wiązań zawartych w urno 
wie zbiorowej, przez prze 
kroczenie planu przewo­
zów pasażerów, planu in 
kasa. akumulacji oraz na 
skutek przedterminowego 
wykonania kapitalnych 
remontów taboru i obniż 
ki kosztów własnych.

Dokąd dziś 
pójdziemj?

T e a tr  W ielki w  G dańsku  —
im preza  a rty s ty czn a  „Ś w ią­
teczn e  p rezen ty  h u m o ru “ — 
godz. 20, „M atu rzy śc i“ — Z. 
S kow rońskiego, w MDK — 
W rzeszcz, ul. W ajdelo ty  — 
godz. 19.30.

T e a tr  D ram atyczny  w G dyni —
„W spółw inni“ J. W. G oethe­
go, godz. 19.

P ań stw o w y  T e a tr  L alek  —
„C zapla“ , „ P ie sek  i ko tek ", 
godz. 12.30 i 14. Im preza  od­
będzie  się w szkole n r  29 w 
R udn ikach .

Sala MRN ul. B em a w G dyni —
o p ere tk a  A b rah am a „W ik to ria  

1 je j h u z a r" , godz. 19.30.

K i n a

imiłiimtiiiunmiunni iiiiiiiiimiunmmnmn

pow.
Z agadnien ie  to je s t poza ty m  

bardzo ak tu a ln e  ze w zględu na 
ok res p rzedśw ią teczny  i d a jącą  
sie coraz bard z ie j we znaki zi­
mę- W gdyńsk ich  sk lep ach  już 
od p oczątku  tego m iesiąca  p a ­
n u je  gorączkow y n a s tró j p rzed ­
św ią teczny . Od 5 bm . PD T-ow -

bawki.
Nie znaczy to jednak, że 

uspołeczniony handel pracu­
je już na „piątkę“. Są bo­
wiem jeszcze braki we 
wszystkich branżach, których 
nie można niczym usprawie­
dliwić. Nie można np. w tlał

Jeszcze klika słów o zaopa 
trzoniu mieszkańców Gdyni 
w ziemniaki i opal na zimę. 
MHD i PSS przygotowały się 
do rozprowadzenia i przscho 
wania zapasów zimowych już 
od września. Wybudowane 
nawet ziemniaczarkę do prze 
chowywania 600 ton. MHD 
zaplanował skup 1.500 ton, a 
sprowadzi! 1.146 ton ziemnia 
ków, PSS zaplanowała 9.800 
ton, a skupiła 8.504 ton ziem 
niaków. Z tego PSS odesłała 
421 ton dla tuczu i gorzelni, 
a 332 tony stanowią ubytki 
na wadze. Gdyby nie te 700K R O N I K A  D N I A

k o n c e r t n r  1 E-m oIl F r. Cho­
p ina . L o n d yńską o rk ie s trą  d y ­
ry g u je  Jo h n  B arb iro li. N astęp ­
n ie  w y k o n an a  zostan ie  sona ta  

......................... (Pia

Spotkanie z radnymi
Dziś 13 bm . o godz. 17 w  

św ie tlicy  O chotniczej S traży  Po
żernej n a  W itam in ie  odbędzie B e ethovena „A ppasionata ' 
się spo tk an ie  z rad n y m i m iesz n ista : ąyilheim  K em pfl). 
k ańeów  k o m ite tu  rejonow ego  
n r  8 i O bw odow ego K om ite tu  
FN n r  185.

Tego sam ego dn ia  o godz. 18 śpiew no 
odbędzie  się spo tk an ie  z rad -  L eh ara  
nym i w  sali posiedzeń Prez.
MRN dla m ieszkańców  re jo n u

W d ru g ie j części k o n c e r tu  — 
z p ły t w olnoobro tow ych  — zo­
stan ie  od tw orzona w iązanka 

m uzyczna z o p e re tek  
W esoła w dów ka“ i 

K ra in a  uśmiechu**.
B ilety  w  cenie  zł 5 — do na-

n r  4 i obw odow ych  k om ite tów  bycia  w  p rzedsp rzedaży  w sekr.
Zw. Zaw . P rac . K u ltu ry  G dańsk. 
G a rn ca rsk a  18 (III p.) od 10 do 
16 i od 13 w  k aw iarn i k lubu . 
Ilość m ie jsc  ogran iczona.

„Gdański wiatr *...
...to ty tu ł  w ieczoru  p iosenki, 

h u m o ru  i tań ca , k tó ry  odbędzie 
się bm . o godz. 20 w sali
T e a tru  W ielkiego w e W rzesz­
czu.

W im prezie  udzia ł w ezm ą: Lu 
dwilc Sem poliński, kom pozy to r 
H en ry k  Jab ło ń sk i, śp iew acy: 

z p ły t. W p ro g ram ie  słow no- D ullow a, Ł acińska  i C ejrow ski,
m uzycznym  znakom ity  p ian ista  T ań czyć będzie H anna Zaw adź
A rth u r  R u b in ste in  w ykona je -  K o n fe ra n sje rk ę  poprow adzi

FN n r  n r  153, 154 i 155 56.

Koncert fortepianowy 
E-moll Chopina, 

sonata Beethovena 
„Appasionata“ i... Lehar 
w klubie Prac. Kultury 

w Gdańsku
We w to re k  13 bm . o godz. 

18.30 w  k aw iarn i k lu b u  P rac. 
K u ltu ry  w  G dańsku  (G arn c ar­
ska 13) odbędzie się 21 k o n ce rt

den z n a jp ięk n ie jsz y ch  k o n ce r­
tów  fo rtep ian o w y c h  św ia ta  —

Dziś w MDK
„W ieczór bajek** godz. 14, za ­

jęc ia  p rak ty czn e  dla p rzew od­
n ików  zastępów  godz. IG. Im ­
prezy odbędą się w sali przy 
ul. W ajdelo ty .

Z dzisław  M ątuszew icz, a akom  
pan iow ać będzie K aro l B ary ła . 
Poza ty m  w y stąp i jeszcze Gdań 
ska C zw órka R adiow a.

P rzed sp rzed aż  b ile tów  w  k io ­
skach ,. R u ch u “ w e W rzeszczu 
obok „D elik a tesó w “ i w G dań­
sku n ap rzeciw ko  D w orca Głów ­
nego. K asa te a tru  czynna od 
godz. 17.

Im prezę  o rg an izu je  K om ite t 
M iejski O dbudow y W arszaw y w 
G dańsku .

szym ciągu tolerować braku t°n ziemniaków nie nadają- 
dostatecznej ilości ciepłej bie cych się do konsumeji, zapo- 
p.zny damskiej, męskiej, a trzebowanie byłoby w połni 
przede wszystkim dziecięcej, pokryte. Ostatnio na inter- 
eiepłego zimowego obuwia, wencję KM PZPR, Gdynia 
Prawdopodobnie artykuły te otrzymała dodatkowe  ̂ ilości 
gorączkowo poszukiwane °be ziemniaków z województwa 
cnie we wszystkich sklepach, koszalińskiego i olsztyńskie- 
trafią do nich, ale na wios- £°> a PSS zamówiła poza tym 
nę. Mówi o tym następujący 500 ton ziemniaków w Słup- 
przykład: Przemysł odzieżo- sku.  ̂ Zapotrzebowanie na 
wy „zawalił'* Centralę Odzie z’emniaki zostanie więc po- 
żową w Gdańsku siatkowy- kryte.
mi koszulami męskimi, ale... Wobec coraz bardziej mroź 
w październiku. nych dni, opał jest najwaź-

O peratyw ność naszego h an d lu  nieiszym problemem. Miesz- 
je s t za tem  godna pożałow ania. V a ń c y  Gdyni nie 2aopatrzyli
Słusznie k o m isja  h an d lu  stw ier-

Dla uczczenia
5 0 - l e c i a  Z Z N P
Dla uczczenia 50-lecia po­

wstania Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego komitet ro­
dzicielski przy szkole nr 12 
przekazał 300 zł do oddziału 
gdańskiego ZZNP.

Jednocześnie komitet ten 
zaapelował do wszystkich ko 
mitetów rodzicielskich w 
Gdańsku, a szczególnie do 
komitetu przy szkole nr 14, 
o wpłacenie kwot pienięż- 

1 nych na ten cel.

Oto skutki jednej burzy śniegowej

GDAŃSK — „L eningrad '*  —
„ Ire n a  do d om u“, od la t 7, 
godz. 16, 18 i 20, „K am eralne-*
— „A larm  w c y rk u “ , od la t 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „ B a jk a “ 
w e W rzeszczu — „M ichał Łom o­
n osow ", od la t  32, godz. 16, 13 
i 20, „Z M F-ow iec“  w e W rzeszczu
— „2X 2=5“ , od  la t  12, godz. 16.
18 i 20, „1 M aja“ w  N ow ym  
P orc ie  — ..T rzp io tk a", od la t 15, 
godz. 16, 18 i 20, „D elfin “  w Oli­
wie — „L iliom fi", od la t 15, 
godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „ A tla n tic “  — 
„D zień  bez k łam stw a“ , od la t 
18, godz. 1S, 18 i 20, „G o p lan a"
— „C ena s tra c h u “ I i I I  se ria , 
od la t  18, godz. 16 i 19, „W ar­
szaw a“ — „E lżb ie ta  — . Jo a n n a
— L y z is tra ta " , od la t 18, godz.
16, 18.10 i 20.20. „ F a la “ na G ra- 
bów ku — „Sól ziem i", od la t 
12, godz. 16, 13 t 20, „ P ro m ie ń “ 
w C hyloni — „R om eo i J u l ia “ , 
od la t 12, godz. 17 i 19, „N ep ­
tu n “  w  O rłow ie — „P o g ro m ­
czyni ty g ry só w " , od la t 7, godz_.
18, 18 i 20, „ A u ro ra “ w R um i
— „K siężyc nad  rz e k ą “ , od ia t 
16, godz. 19, „Z w iązkow iec“ na  
O blużu — ,,2 u rb in o w ie  ‘, od la t 
12, godz. 19.30.

SOPOT — „ B a łty k “  — „Psio- 
g iow cy", od la t 12, godz. 15.30,
17.30 i 19.30, „P o lo n ia“  — „P rzed  
po topem “ I i II se ria , od la t 
36, godz. 16 i 19. * sl<5

Obfite opady śnieżne, któ­
re rozpoczęły się w sobotę
10 bm. i trwały z małymi 
przerwami całą noc z 10 na
11 oraz całą niedzielę — u- 
cięszyły dzieci i młodzież, 
ale narobiły wiele kłopotu 
dorosłym.

— Zostaliśmy zaskoczeni 
— mówi dyrektor MPO w 
Gdańsku tow. Wnuczko. — 
W komunikatach PIHM 
wspominało się, że przewi­
duje się opady śnieżne, nie 
dowiedzieliśmy się natomiast 
jak długo będą one trwały 
i jakie będzie ich nasilenie.

N ie m ożna w ięc się dziw ić, że 
do w alk i z o b fic ie  zasy p u jący m  
u lice śn ieg iem  stanęło  w nocy
10 bm . 5 b ry g a d  MPO, łączn ie  
20 ludzi i dw a p łu g i konne. Sło­
w em  k rop la... w b u rzy  śn iego­
w ej. D opiero ok. godz. 7 ran o  
w  n iedzie lę  MPO zaczęło p rzy  
pom ocy rad ia , te lefonów  ito. 
śc iągać sw oich  ludzi d la w zm óc 
n ien ia  ek ip  drogow ych . Z p o ­
m ocą MPO przyszed ł W ydz. D ro 
gow y P re zy d iu m  MRN w G dań 
sku. R uszyły  w ięc now e b ry ­
gady do oczyszczenia tr a s  p rze ­
lo tow ych i chodn ików  p rzy  
g łów nych  u licach  m iasta . A by 
u n ik n ąć  ślizgania się pojazdów  
w ysy p an o  na  jezd n ie  250 m> 
plasku .

Sytuacja więc z grubsza 
została uratowana — pojaz­
dy mogły poruszać się bez 
przeszkód na głównych uli­
cach miasta. Gorzej nato­
miast było i jest z ulicami 
bocznymi. Wezwanie radiowe 
MZBM skierowane do dozor 
ców domowych w niedzielę
11 bm. przeszło prawie bez 
echa. Do pracy przy oczysz­
czaniu śniegu stanęło tylko 
5 proc. dozorców. W akcji 
usuwania śniegu nie wzięlv 
również udziału komitety 
blokowe. A szkoda, bo już 
w sobotę wieczorem do po­
gotowia zaczęły się zgłaszać 
pierwsze ofiary śnieżycy m. 
in. Matylda Karczewska, 
która wskutek upadku na 
ul. Wajdeloty złamała rękę

W ystarczy pow iedzieć, że jesz­
cze w n iedzie lę  na tra sy  w y­
jech a ły  w ozy w peh iym  sk ła ­
dzie. Ale ju ż  po p ierw szym  
k u rs ie  trzeba  było  zrezygnow ać 
z przyczep, szczególnie n a  t r a ­
sach  tzw . o tw a rty c h  — na lin ii 
3, 5 i 10. P ow sta ły  tu  o lb rzym ie  
za to ry  śn ieżne. W ciąg u  n ie ­
dzie li zdarzy ły  się naw et w y­
k o le jen ia  w sk u te k  zasp śn ież­
n y ch : w  O liw ie p rzy  ul. A b ra­
ham a, w Sopocie, na  Siedlcach. 
R uch  w ozów  oczyw iście został 
w strzy m an y . Na lin ii n r  10 jesz­
cze w p on iedzia łek  12 bm . w ozy

Odlot samolotu do Warsza­
wy opóźnił się dlatego, że 
nie przybyła na czas ma­
szyna z Warszawy spóźniona 
prawdopodobnie wskutek 
śnieżycy.* * *

Kolejarze dołożyli wszel­
kich starań, aby nie dopuś­
cić do poważnego zahamo­
wania ruchu pociągów. Naj­
gorzej było w Zajączkowie

Burza śnieżna, która 11 bm. przeszła nad trój­
miastem poważnie utrudniła komunikację. Na al. Ka­
rola Marksa w Gdańsku-Wrzeszczu niejedna „War­
szawa", „Skoda“, a nawet ciężarowy „Lublin" czy
„Star“ utknęły w śniegu. F ot. A. Ł agow ski

k u rso w ały  ty lk o  odcinkow o. N a Tczewskim, gdzie grube zwa 
rzek ań  pasażerów  oczyw iście }y śniegu utrudniały mane- 
było  m nóstw o.

A u tobusy  W PKGG nie zrezy­
gnow ały  z jazdy , m im o iż w 
B abim  Dole w G dyni jed en  z 
n ich  ugrzązł g łęboko w śniegu, 
lecz z p u n k tu a ln o śc ią  by ły  „na  
b a k ie r“ .

systematyczną pracę naszego 
lotniska. Samolot, który 

Pogotowie udzieliło również miał odlecieć w poniedziałek 
pierwszej pomocy Marianowi o godz. 7 rano do Warszawy, 
Górakowi z Chełma i Frań- odleciał dopiero ok. 12. 
Ciszkowi Królowi z ul. Kor.- _  Lotnisko mieliśmy przy 
rada Wallenroda we Wrzesz- gotowane _  mówi kierownik 
czu. Było wiele wypadków ruchu na lotni3ku, tow. Ko- 
zwichnięć, potłuczeń, a nawet jen(j0 — pracowaliśmy całą
złamania nóg.

*  4-T ram w aja rze  nasi też  zaw iedli

wrowanie pociągów. Ale 
ogółem w ciągu 24 godzin 
ruchu by!o tyiko około 140 
minut spóźnień pociągów. 
Można więc powiedzieć, że 
kolejarze spisali się dobrze. 
Na torach kolejowych przy 

* * * usuwaniu śniegu pracowały
,  . . , . ,  , . . nie tylko brygady torowe,
Śnieżyca zakłóciła również aje r6Wnież i pracownicy

umysłowi.* * *
W Zakładzie Sieci w Gdań 

sku też było „gorąco“. W 
ciągu kilku godzin w nie­
dzielę zdarzyło się kilkanaś­
cie zwarć. Trzeba było na­
prawić 16 poważniejszych 
uszkodzeń na różnych odcin-

słę w I ratę opału do 15 paź 
dziernika, a za miesiące li­
stopad i grudzień nagroma­
dziły się zaległości, które wy 
noszą ok. 2.500 ton. Obecnie 
bowiem są trudności w syste 
matyczrtym dowożeniu wę­
gla. Poza tym mieszkańcy 
Gdyni mają również kłopoty 
z dowożeniem węgla ze skia 
dów opałowych do domu, 
gdyż wozacy odmawiają do­
starczenia go do dalej poło­
żonych dzielnic.

P rezyd ium  MRN postanow iło 
sk ie row ać sp raw ę oporn y ch  w o­
zaków  na  K oleg ium  K arno-O rze 
kające . P onad to  usta liło  różne 
staw k i za przewóz,. M iasto po­
dzielono na  trzy  s tre fy : za  p rze­
wóz opału  do trzech  km  op ła ta  
w ynosi 25 zł, za dalsze odległości 
o p la ta  w zrośn ie  do 40 z! i po ­
w yżej. W te n  sposób sk łady  ojła 
łow e u n ik n ą  tw o rzen ia  się za­
ległości, w ozacy będą  bowMern 
za in teresow an i w d o sta rczan iu  
opału  do n a jd a lszy ch  odległości.

W celu lepszego zaopatrze­
nia wszystkich sklepów w ar 
tytuły przemysłowe i g;pożyw 
cze radni podjęli uchwałę, w 
której zobowiązują się spo­
wodować zwiększenie zaku­
pu ze źródeł zdecentr^Jizowa 
nych, kontrolować umowy 
z dostawcami, organizować 
sprzedaż kiermaszową i stra 
ganową artykułów sezono­
wych, badać spływ masy to­
warowej z produkcji do hur­
tu i z hurtu do detalu, oraz 
organizować narady i spotka 
nia z konsumentami.

W. W.

Uwsga -  uczestnicy 
grup samokształcenia

Ju tro , rlnia 14 bm . o godz. 
16 w sali KM PZPR  w G dań 
sk u  odbędzie się odczy t lek ­
to ra  KC dla g ru p  sam okszta ł 
cenią, s tu d iu jący c h  II ro k  
ekonom ii p o litycznej, n a  t e ­
m at: „K o lek ty w izac ja  ro ln ic ­
tw a“ .

O becność uczestn ików  g rup  
sam okształcen ia  je s t obow iąz 
kow a. N a odczyt zaprasza  
się rów nież ak ty w  p a r ty jn y  
i b ezp a rty jn y .

'Hctidżo

Członkowie Gdańskiego Klubu Morskiego LPZ
in^ l̂ríie sezon

O statn io , przed II K rajow ym  
Z jazdem  Ligi P rzy jac ió ł Żołnie j* V*
rza, w iele m iejsca pośw ęcaliś- . .
my na łam ach naszej gazety  n il ty p u  ..G a d  . m o to ro w k a -

„Hetkami". 2 „Finami“, kil- 
łodziami wyczynowy-

a r ty -  mi oraz pokaźną liczba ka­
jaków W najbliższym cza­
sie sekcją bojerowa otrzyma 
4 wyczynowe t 3 szkolenio­
we jednostki bojerowe z

spraw om  LPZ. W 
kulach  i in fo rm acjach  oma 
w ialiśm y osiągnięcia  te j o rg an i­
zacji. zam ieszczaliśm y rów nież 
sy lw etk i tych działaczy. Którzy 
ak ty w n ą  pracą \ swym dośw iad
czeniem  przyczynili *ię w po - k ó rn o le tn y m  w y p o s a ż e n ie m , 
w ażnym  stopn iu  <lo u zyskan ia  u i,,w „

noc przy usuwaniu zasp śnie kach sieci. Wzmocniona bry
żnych i doprowadzeniu do

l a r z e  n a s i  ¿ a w i c u u  , ,  . . . .  , . j  • , _
k o m u n ik a tach  PIH M . p o r z ą d k u  d o jś c ia  d o  to m is k a .

gada pogotowia miała więc 
sporo roboty. (d)

P ro g ra m  II  n a  fa li 230 m 
n a  w to rek , dn ia  13 bm .

8.00 — W iad. 8.06 — W esołe 
m elod ie  i p iosenk i. 8.30 — W iad. 
8.36 — Muz. baletow a. 11.55 — 
Serw is CZRM d la  rybaków . 11.57
— S ygnał czasu. 12.04 — W iad 
32.10 — P rz eg ląd  p rasy . 12.15 — 
U tw ory  fo rtep ian o w e . 12.30 — 
P ro g ra m  i k o m u n ik a ty . 12.35 — 
P ro g ram  dnia. 12.40 — K o n cert 
o rk ie s try  Ś ląskiego O kr. W ojsk. 
13.00 — K o n cert południow y. 
13.45 — P ieśn i kom pozytorów  
fran c u sk ich . 14.00 — W iad. 14.05 
In fo rm acje . 14.09 — K om . o st. 
w ód. 14.10 — O rk. rozryw kow a. 
14.55 — K o n cert solistów . 15.25
— C zajkow ski — F a n ta z ja  fo r­
tep ian o w a. 17.00 — Dla m łodzie­
ży szko lnej „M ój p rzy jac ie l 
S v a n ta “ . 18.15 - -  W iad. 19.00 — 
Muz. i ak t. 19.25 — „O błaskaw ie­
n ie  i o sw o jen ie“ — pog. d r  J. 
Ż abińskiego. 19.35 — P iosenk i 
radzieck ie . 20.GO — S łuchow isko  
„O stry  d y ż u r“ . 21.30 — Z k ra ju  
i ze św ia ta . 22.10 — Muz. tan . 
22.20 — „K ró lew n a“ — pow. A. 
P iw ow arczyka. 22.40 — M uzyka 
k am era ln a  10-lecia P o lsk i L udo­
w ej. 23.50 — O sta tn ie  w iad.

P ro g ram  W ybrzeża. 16.00 —
M ówi K oszalin . 15.10 — G ra 
se k ste t K. B uja lsk iego . 16.35 — 
M uz. rozryw kow a. 17.30 — D zień 
n ik  W ybrzeża. 17.45 — P iosenka 
tygodn ia . 17.50 — P o ezja  m ło­
dy ch  — liry k i. 18.20 — K oncert 
F ilh arm o n ii B a łty ck ie j. 22.00 — 
D zienn ik  ry b ack i.

w ielu sukcesów .

Nie od rzeczy więc będzie 
jeśli raz jeszcze powrócimy 
do tych spraw i krótko o- 
mówimy działalność jednego 
z ogniw tej rozrastającej 
się i cieszącej się coraz więk 
szą popularnością wśród

Członkowie klubu wyko­
rzystali sezon letni jak naj­
lepiej Świadczyć o tym zre 
sztą mogą osiągnięcia, jakie 
uzyskali oni w szeregu im­
prezach. zawodach i sootka-

o p u ch a r ,.E xp iesu  W ieczornego" 
o rgan izow anych  w W arszaw ie, 
zalał w sline l k o n k u re n c .11 i  
m iejsce.

K lub gdański p rzep row adził 
ponad to  k ilkanaście  reisów  szko 
lenlow ych oraz kursów , na k ló  
rych przeszkolono wielu s te rn i 
ków  i żeg larzy . Z asługą człon­
ków k lubu 1est rów nież to, t t  
klub posiada w łasny h angar, w 
k tórym  u lokow ano  1UŻ w szyst­
kie jednostk i na „leże zim ow e". 
H angar ten  postaw ili sam i 1 
choć b rak  m u jeszcze w ielu u -  
rządzeń, to (ednak spełn ia  on 
sw ą rolę znakom icie .

O becnie bardzo  p iln ie  przygo 
to w u ią  się do sezonu zim ow e­
go zaw odn icy  seke.il bo je ro w ej. 
T ren ing i prow adzi z nim i m istrzniach sportowych.

Żeglarze np ., k tó rzy  od m e- bojerow y S ieradzk i. G dańszcza-
daw na rozpoczęli działalność, u - nie |u? w kró tce  w ezm ą udziel

mieszkańców Wybrzeża orga e z e s tn ic z y li: w m istrzostw ach  w m istrzostw ach  w ojew ódzkich ,
- polski Jachtów  m orskich , na a następ n ie  w m istrzostw ach

k tó ry ch  osiągnęli w iele d obrych  Polski, na k tó ry ch  chcą w ypaść
w yników . .Tedna z zaw odniczek  Jak n a jlep ie j.
G dańska B a rb a ra  G incel za ję- N iedaw no rozpoczął się w k lu  
ła na m istrzostw ach  16 m iejsce, bie LPŻ k u rs żeg larsk i. S pręży
a w k o n k u ren c ji k lubow ej — sta o rg an izac ja  k u rsu . In te re su -
2 m iejsce. C złonkow ie sekcji Jace w yk łady  oraz bogaty  sp rzę t
m otorow odnej n a to m iast zajęli szkoleniow y w pływ ają  dodatn io

nizacji — Gdańskiego Klu­
bu Morskieso LPZ.

Gdański Klub Morski li­
czy ok. 200 członków Posia 
da sekcję żeglarską, moto­
rowodną, kajak o w**, bojero

C e lr r i„  to  r iv so o  m istrzostw ach  Polski, roz- n a p rzebieg  szkolenia, u trzy m u  wą l inne. bekcje te a y s p o  g ryw anych  w M ikołajkach , 3 Ja odpow iednią  f rek w e n c ję  1 na
nu,ją obecnie dziesięcioma 
jednostkami kijowymi. 6

27.748 patroli startowało
w ZMP-owskich i harcerskich 

marszach patrolowych
lom ze szkoły w  Gronowie 
Górnym, pow, Elbląg, patro 
łowi ZMP-owsk:emu w ■ Mi- 
łobądzu, pow. Tczew. Wśród 
organizatorów natomiast wy 
różnili się ofiarnością tow 
tow. Garbacz z Zarządu Miej 
skiegp LPŻ w Gdańsku. 
Grzegorzewski z Zarządu 
Miejskiego ZMP w Gdań­
sku, nauczyciel z Kościerzy 
ny Zenon Kochta, Drewa z 
Zarządu Powiatowego ZMP 
w Wejherowie, kpt. Wesoły z 
Zarządu Wojewódzkiego LPŻ 
w Gdańsku.

A otn końcowa tabela mar 
Na samym wstępie trzeba szów w rozbiciu na powia- 

podkreślić, że województwo ty. przy czym 0 kolejności 
gdańskie zajęło drugie miej decydował procent ogółu 
sce w Polsce za wojewódz- młodzieży powiatu względ- 
■twem rzeszowskim, co nie- nie miasta, jaki startował w 
wątpliwie jest wielkim suk- marszach:

W ramach imprez fest’ 
wałowych, młodzież ZMP. 
owska organizowała ZMP- 
owskie i harcerskie mar­
sze patrolowe, których za 
daniem była szeroka pro­
paganda sportów obron­
nych wśród młodzieży i 
starszych Wobec tego. że 
leżą już przed nami dane 
statystyczne z terenu na. 
szego województwa, może 
my pokusić się r dokona­
nie analizy tej wielkiej 
imprezy.

miejsce'. Członek k lubu  N adrow  pew no przyczyn ia  się do osiąg 
ski b io rąc  udział w zaw odach n iecia  d obrych  rezu lta tó w  w

końcow ych egzam inach .
Z tych kilku zaledwie 

przykładów wynika, że człon 
kowie klubu nie zmarnowa­
li sezonu. Sumienność 1 Ini­
cjatywa większości dzionków 
klubu z przewodniczącym 
rady klubu Rumińskim o- 
raz Kamilem. Wysockim 1 
Grochowskim na czele, dała 
dobre rezultaty 1 powinna 
być przykładem dla pozosta­
łych kół LPŻ jak należy pra 
cować, b.y osiągnąć pomyśl­
ne wvniki (jot.)

c e s e m  naszych instancji 
ZMP-owskich, które kiero­
wały i oi'ganizowaly marsze 
na terenie województwa, O- 
gółem w marszach startowa 
to 27.748 patroli, co ozna­
cza. że 83.244 młodych chłop 
cćw i dziewcząt walczyło 
na trasach marszów.

Z liczby tej największy 
procent, bo 90, stanowi mło 
dzież szkół podstawowych i 
średnich i wreszcie wyż­
szych. Również członkowie 
LZS brali udział w mar­
szach, wystawiając prawie 2 
tys. patroli.

Jeżeli chodzi o tzw, te­
ren, to szczególnie wyróżni­
ły sie powiaty: Pruszcz Gd., 
Puck i Kościerzyna, gdzie w 
pracach organizacyjnych wiel 
ką pomoc udzielali ZMP- 
owcom aktywiści sportowi 1 
Liga Przyjaciół Żołnierza.

Młodzież nasza dobrze wal 
czyla na trasach marszów. 
Specjalne uznanie należy 
się patrolom nr 15 z Tech­
nikum Spożywczego w 
Gdańsku, nr 33 ze Stoczni 
Gdańskiej, patrolowi har­
cerskiemu ze szkoły nr 36, 
patrolom z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe 
go. Technikum Łączności i 
Technikum Wychowania Fi­
zycznego w Gdańsku, patro

1. P ruszcz Gd.
2. Gdańsk.
3. Puck
4. K w idzyn
5. K ościerzyna
6. Sopot
7. S tarogard
8. E lbląg pow iat
9. M albork

10. Tczew
11. G dynia
12. Sztum
13. K artuzy
14. W ejherow o
15. L ębork
16. Tczew
17. Nowy D wór
18. E lbląg M iasto

Jankow ski Kaczmarczyk
zwyciężają

w elim nacjach łyżwiarzy
W niedzielę  zakończyły  się na 

sz tucznym  lodow isku w W arsza­
wie trzydniow e, k lasy fik acy jn e  
zaw ody w Jeździe figurow ej na 
lodzie o p u ch a r St KKF. W 
osta tn im  dn iu  zaw odów  odbyła 
się jazda dow olna kobiet l męż 
czyzn oraz  jazda param i. P użą  
n iespodziankę spraw ił m łody za 
w odnik H natyszyn , k tó ry  poko­
nał o pół p u n k ta  m istrza Polski 
K aczm arczyka.

Jazdę  dow olną k ob ie t w ygrała  
Jankow ska (51 pkt) przed Ma* 
Chinek (47,5), a m ężczyzn —
H natyszyn (43 pkt) przed  K acz­
m arczykiem  (47,5). W Jeździe 
param i zw yciężyli B ursche — 
O sadnik (Bud W arszaw a) — 10.5 
przed Jan k o w sk a  1 K aczm arczy­
kiem  (Stal) — 8.4 pk t.

W p u n k tac ji d rużynow ej p ie r­
wsze m iejsce i p u ch a r St. KKF 
zdobyła S tal — 136 pk t, 2) B u­
dow lani — 86. 3) K olejarz , 4) 
G órn ik . W p u n k tac ji ogólnej za 
w odów  p ierw sze m iejsce w śród 
kobiet za ję ła  Jank o w sk a  (Stal 
S talinogród) — 105.6 pkt, a
w śród m ężczyzn K aczm arczyk 
(Stał S talinogród) — 107.2 pkt.

Zwycięstwo Ruchu
w e  F r a n c j i

P ożegnalny  mecz p tik arzy  R u­
chu na to u rn é e  w e F ra n c ji przy 
niósł im  w niedzielę  zw ycięstw o 
z re p re z e n ta c ją  parysk iego  
o k ręg u  FSG T 10:1 (6:1). Mecz 
rozeg rano  w A rg en tu e l w b a r­
dzo złych  w aru n k ach  atm osfe­
ryczn y ch  w czasie deszczu. 
B ram k i d la  R uchu zdobyli: 
C ieślik  — 4, A lszer — 2 oraz 
Suszczyk, W iśniew ski, B re ite r  
i K ubick i.

Po pierw szej kolejce spotkań
w siatkówce kobiet

CWKS pokonał mistrza Polski
- AZS AWF

W W arszaw ie, K rakow ie  1 £ y -  dzielę 11 bm. pierw sze dw u- 
rardow ie  zakończyły  się w n ie- dniow e tu rn ie je  ligow ych d ru ­

żyn sia tk ó w k i kob ie t o m istrzo-

Szczepan ec prowadzi 
w rczgrywkach

s z a c h a  w y  e t a

W św ie tlicy  ZS E Iowlani 
przy  ul. C hodow ieckiego we 
W rzeszczu rozpoczęły się przed 
k ilk u  dn iam i indyw idualne  sza­
chow e m istrzostw a w ojew ództw a 
gdańskiego, w k tó ry ch  uczestn i­
czy  15 zaw odników .

R ozegrano już dw ie rundy  
spo tkań . W l rundzie  Z iem biń ­
ski pokonał P oteinsklego, Szcze* 
pan iec  w y g ra ł z Sobańskim , 
Z eid le r zrem isow ał z H ofm anem , 
a G redel z E ysm ontem . W II 
rundzie  u zyskano  n as tęp u jące  
ciekaw sze w yn ik i: Szczepaniec 
w ygrał z O boleńskim , Z eid le r 
z E ysm ontem , D reszer z Ryge- 
lem  i P ó tem skl z G rucą.

Po II ru n d ach  na czele roz­
g ryw ek  z n a jd u je  się Szczepaniec 
— 2 p k t przed Z eid le rem  — 
1 ł pół pkt.

P rzypom inam y, że rozgryw ki 
odb y w ają  się codzienn ie w go­
dzinach  od 9—13 1 od 16—20

stw o Polski na rok 1956.
W W arszaw ie spo tka ły  się 

dw ie n ajs iln ie jsze  d ru ży n y : 
m istrz Polski AZS AWF i w ice­
m istrz CW KS In te resu jące , na 
dobrym  poziom ie sto jące  sp o t­
kanie  zakończyło  się zasłużo­
nym  zw ycięstw em  sia tk a re k  
CWKS 3:1 (15:1, 14:16, 15:7, 15:11).

W d ru g im  m eczu po słabej 
grze obu d rużyn  sto łeczna S par- 
ta  w ygrała  z B udow lanym i 
(W arszaw a) 3:1 (15:10, 15 3. 8:15, 
15:12).

W dw udn iow ych  rozgryw kach  
tu rn ie ju  w Ż y rardow ie  G edanią 
G dańsk pokonała  Z yrard o w ian - 
kę 3:0 (15:6. 15:9, 15:9) 1 lubelsk i 
S ta r t  8:1 (15:17, 7:15, 15:7, 15:10), 
a w rocław ska G w ard ia  odniosła 
zw ycięstw a nad Z y rard o w ian k ą  
3:1 (17:15. 15:12. 13:15, 15:7) i nad  
S ta rte m  L ublin  3:2 (15:7, 15:10, 
8:15. 7:15, 15:2).

D rugi dzień tu rn ie ju  w K ra­
kow ie p rzyniósł zw ycięstw o 
m iejscow ej Wiśle nad łódzkim  
S ta rte m  3:0 (15:4. 15:3, 15 4) 1 wy 
g raną  Unii Łódź ze S talą B iel­
sko 3:1 (12:15, 1614. 15:12, 15:10).

Po p ierw szej kolejce spo tkań  
bez porażek  są: CW KS, Giedanta, 
G w ard ia  W rocław  i Wisła K ra­
ków.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
«na»

Architekta z praktyką zatrudni natych­
miast Biuro Projektów Budownictwa Mor 
skiego, Gdańsk, Wały Piastowskie 24. — 
Zgłosić się w dziale kadr, 9723-G
O g ła w e n ia  d ro b n e

S K U P U J E M Y
IIIIIIIIIIIIIIIlłllllllłlllllłllllMIllItl

pianina krzyżowe
do renowacji.

Spóldz. Pracy 
J  O M“

Sopot, Stalina 798 
teł 514-45

2590-K

WOŁOSZYK H elena — 
Elbląg, B ieru ta  18 —
zgubiła leg. służbow a 
n r  495, w ydaną przez 
W ydział O św iaty  El­
bląg. 4154-F

ERW IN S iko rsk i, El­
bląg, . M oniuszki 50 — 
zgubił p rzep u stk ę  w y­
dan ą  przez Z ak łady  Me 
ehan iczne . 4152-P

OBWIESZCZENIA

' Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
w Malborku podaje do wiadomości, że 
wszystkie podania dotyczące remontu 
winni składać mieszkańcy domów admi­
nistrowanych przez MZBM na ręce admi­
nistratorów swoich rejonów. Każde poda­
nie musi być potwierdzone przez komitet 
blokowy. Jednocześnie przypomina się 
o obowiązku zabezpieczenia przed mroza­
mi instalacji wodno-kanaliz. oraz wodo­
mierzy i  urządzeń centralnego ogrzewania 
w budynkach przez siebie zamieszkałych. 
W wypadku zaniedbania w/w obowiązku 
odpowiedzialność za awarię ponosić będą 
lokatorzy. 2608-K
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